
Piec szybowy w legnickiej 
Hucie Miedzi obsługują Włady­
nisław Sobieszczyk, Stanlsław 
Lenkiewicz i Zbigniew Banaszek. 

Fot. J. Datz 

pod rozwagę 
,,... W naszej kamienicy przy 

al. Glogowskiej 10 zaczęto re­
mont we wrześniu. Dwa miesiące 
remontowali dach, dachówki 
zdarli i do dzisiaj śnieg ludziom 
na głowy leci. Stropy są porzry­
wane. Na trzecim p iętrze nałożo­
no strop i tynk na ścianach w 
dwóeh pokojach� ale co z tego, 
dachu nie ma więc ściany za­
mokły i tynk się znowu obsypał 
- pisze w liście do n aszej redak­
cji Janina Bobrowska. 

Cezary Glinko, zam. przy ul. 
Szkolnej 4, skarży się również. 

,,... Prace wykonywane są sy­
stem-em wyrywkowym, to znaczy 
raz na jakiś czas zjawia się j e­
den lub kilku praooswni ków, któ­
rzy popracują kilka dni i znikają 
- potem długo długo nic i po kil­
ku tygodniach zjawia się następ­
ny fachowiec. Wykonanie prac 
pozostawia też wiele do życzenia. 
Na pierwszym piętrze postawiono 
piec w takim miejscu, że nie po­
zwala on na zamknięcie drzwi". 

W obu listach autorzy skarżą 
się na tego samego-' wykonawcę -
MPRB. Opieszałość w przepro­
wadzaniu remomtów przedsiębior­
stwo to tłumaczy brakiem po­
trzebnych materiałów. Czym 
jednak tłumaczyć n iedbalstwo 
pos2,czególnych fachowców? 
Trudno bowiem zrozumieć przed-
siębiorstwo, które rozpoczyna re­
mont bez odpowiedn iego zaopa­
trzenia materiałowego i przez 
własne braki w organizacji ro­
bót oraz n ieplanowość, l ekko­
myśln ie naraża lokatorów remon­
towanych budynków na długo­
trwale niewygody, zwłaszcza w 
okresie ciężkiej zimy. 

I j eszcze dwa listy, których au­
torami są Iwona Kuchta, zam. 
przy ul. Grodzkiej 1 oraz pięciu 
lokatorów domu przy ul. Leń­
sldego 11 .  

Budynek przy ul .  Grodzkiej 1 
przeznaczony j est do rozbiórki .  
Jest to już n ie  dom,' lecz rudera, 
w której brak wody, zlewów, pie­
ców i ubikacj i ,  a tynki, futryny 
i stropy przedstawiają obraz r:ę­
dzv i rozpaczy. Podłogi gn i _ią .  ru­
ry (przed zamarznięciem w nich 
wo-dy) przeciekają, a dzi ury w 
ścianach i sufitach ;,;atkane są 
kawałkami tektury. Na wszystkie  
interwencje,  prośby i ?zy lokato­
rów tej rudery ADM przy ul. 
Śmdkowej ma . jedną ty l ko odp?­
wiedz :  ,,pocz"!ka i cie  do lata, me 
już  tam n i e  warto robić". 

Tymczasem zi ma okrutnie d�je  
się wszystkim we znaki . Zam m  
przyjdzie lato ludzie mus_zą s1� 
Jednak myć. muszą gotowRc, prac 
itd. Czy dla nich.  placącyc_h 
czynsz i od lat  żyjących w skraJ­
nie prymitywnych warunka�h. 
nic nie można zrobi <'· poza u dzie­
laniem dobrvch rarl i pociech . że 
przyjdzie lato. które samo roz­
wiaże wszystkie tr;udne proble-
my·? � 

a nawet niemożliwością jest -
przeprowadzanie jakichkolwiek 
dużych inwestycji ,  j ednakże przy 
odrobinie dobrych chęci i troski 
o mieszlkańców ze strony ADM-u, 
możma było we właściwym cza­
sie zapewnić lokatorom bodaj 
minimum wygód i bezpieczeń­
stwa na tę ostatnią, bardzo cię­
żką zimę, którą z konieczności 
muszą j eszcze przeżyć na „sta­
rych śmieciach" .  

Inny przejaw niedbalstwa ma 
na swym sumieniu dyrekcja PSS, 
której własnością jest lokal by­
ł ej piekarni przy ul. Leńs,kiego 
11 .  Piekarnia od trzech lat jest 
nieczynna i również od trzech 
lat stanowi powód utrapień lo­
kato-rów całej kamienicy .  Nie za­
bezpieczona przez właściciela, 
jes,t' systematycznie dewastowana 
i zanieczyszczana przez dzieci i 
przechodn iów. W lecie j est źród­
łem ohydnych zapachów i siedli­
skiem much, w zimie zaś - po­
wodem awarii przewodów wod­
no-kanalizacyjnych. Niezabezpie­
czone rury wodociągowe w loka­
lu piekarni na parterze i należą­
cej do n iego piwnicy, powodują 
pękanie rur w całej kamienicy. 

Na liczne interwencje lokato­
rów, dyrekcja PSS odpowiada, 
że nie może na nowo uruchomić 
piekarni ,  gdyż remont. j aki trze­
ba w niej przeprowadzić - j est 
zbyt mały i żadne z legnickich 

(Dokończenie na str. 3) 
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AJPIERW były trzy 
dzwonki. Po nich w _ rytm 
piekielnego trzasku, w . 

takt przeraźliwego syku, pod 
wpływem dźwigni naciśniętej 
przez sygnalistę Piotra Gnacha 
- pękła żela,ma pokrywa. Wkrót­
ce pędził już w dól, w sJ.ną mgłę, 
w ciemność, j eszcze przed chwi­
lą znieruchomiały, zawieszony 
wysoko nad czeluścią szybu, ku­
bet To przodowy Roman Chu­
dzik i technik Zygmunt Zborow­
ski opatuleni gumowymi pelery­
nami i kapotami nałożonymi na 
górnicze kaski spieszyli torować 
arsenałem materiałów wybucho­
wych ostatni 0dcinek drogi do 
miedzi. Mierzony zaledwie w ldl­
ku metrach. Niezwykle C'iężJrJ -
skomplikowany wodą. czterema 
pełnymi wiadrami zalewającymi 
dno szybu w .eiągu -minuty. 

Mimo to ludziom dopkmją hu­
mory - są zadowoleni, dumni z 
dobrze spełnionego obowiązku, 
nie kryją zapału z jakim orzy­
st.ąpili do tej ostatniej bat.alii 
końcowej rozgrywki o miedź. 

Mówią :  
- Najlepiej czujemy s ię  na dnie 

szybu. 
Mówią:  

- Wszystko JUZ poza nami. Na­
wet najgorsze. 

Wspominają :  
- 4 grudnia, na  Barburkę, zgłę­

biliśmy 6 metrów szybu. 
Żalą się: 
- Najwięcej dala się nam we 

znaki obecna zima. 
Tam, na dnie szybu, choć ciągle 

pada deszcz (którego sprawcą 
j est skroplone powietrze, oziębio­
ne w górnych warstwach) panuj_ę 
lato. Temperatura dochodzi do 20' 
i więcej stopni Celsjusza powy­
żej zera. Na powierzchni j est 
akurat tyle samo - poniżej zera. 
Tymczasem maszyna wyciągowa 
taszczy raz po raz na powierz-
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chnię kubły, pełne wszelakiego 
sprzętu, ociekającego wodą 
n iezbędnego tam na dole. Bywa­
ło, że termometr wskazywał _na 
powierzchni i 28 stopni CelsJu­
sza poniżej zera, i na górze ten 
i ów płakał z zimna. Ludzie za­
ciskali zęby, ale nie us,tawali w 
pracy. • I 

CZYM JEST BUDOWA SZYBU? 

Dla laika głęboką studnią -
drogą do miedzi. Dla ekonomisty, 
szukającego porównań, budową 
przeszło dwudziestu Tysiąclatek. 
Dla górników - mozolną, niebez­
pieczną pracą, zmaganiem z pod­
ziemnym żywiołem, z przeciw- • 
nościami. 

Najmłodszy sztygar oddział'owy 
na „wschodnim" ·mgr inż Włady­
sław Serafin usiłował wtajemni­
czyć mnie w arkana budowy. 
Zrozumiałem - niewiele. Zbyt 
skomplikowana to rzecz. Nie spo­
sób pojąć wszystkiego, nawet 
przy pomocy wykładu udoku­
mentowanego na prędce szkico­
wanymi rysunkami. 

Zgłębianie szybu odbyv1a s-ię 
metodą szeregową, czyli krótko­
odcinkową, polegającą - w naj­
krótszym zarysie - na „odstrze­
leniu", wybraniu urobku, betono­
waniu i zbrojeniu .  Pracuje się 
przy pomocy trzech kubłów. 

'' 

Każdy o pojemności Z metrów 
sześciennych. Kiedy jeden jest na 
powierzchni - pozos,tale spoczy­
wają na dnie szybu. 

Cykl produkcyjny trwa tutaj 
24 godziny; od 6 rano jednego 
dnia - do 6 ra.no - następnego. 
Podzielony jest na cztery sze€.cio­
godzinne odcinki. Szyb głębią 
cztery brygady: Romana Chudzi­
ka, Włodzimierza Gworysia, .Ju­
liana Adamkiewicza i Ryszarda. 
Jurgi. Każda z tych brygad jest 
uniwersalna, samowystarczalną -
wykonująca wszystki e  prace. 

✓ 

Wyobraźmy sobie olbrzymią 
studnię, na  której dnie po od­
strzale leżą mniejsze i większe 
bryły twardej skały, które po 
rozdrobnieniu specjalnymi „pika­
mi", załadowaliśmy do kubłów i 
wywieźliśmy n a  - powierzchnię. 
W ten sposób zyskaliśmy paro­
metrowy odcinek szybu. Przyj­
mijmy, że wyrównaliśmy nierów­
ności i osiągnęli ponownie twar­
de dno. Do tej studni zjechali lu­
dzie. Odwiercili kolejną setkę 
otworów. Założyli materiał wy­
buchowy. Wysadzili kolejną par­
tię skal. Opuścili tak zwany sza­
lunek ślizgowy piekielnie 
skomplikowaną maszynę z szere­
giem przeróżnych drzwiczek, ku­
bełków. Ustawili go pionowo w 
stosunku do centralnej osi - i z 
góry, specjalnymi rurami, zaczęli 
wlewać beton i obudowywać tę 
umowną studnię. Na poprzednim 
twardym, uformowanym tu od­
cin ku założyliśmy nowe ceow-

. niki (wygięte w kształcie litery 
,,C" żelazne pręty,' które w 'przy­
szłości posłużą klatkom unoszą­
cym wózki z rudą za szyny), a 
otrzymamy uproszczony obraz 
głębienia szybu. Skrócony o 
szereg rzeczy niezbędnych, choć­
by wentylację szybów po odstrza„ 
le, · budowę zamkniętych siatką 
drabin, rur wtłaczaj ących powie­
trze - wypompowujących wodę ... 

Powietrze jest tutaj rzeczą nie­
zbędną i pełni d wojaką funkcję. 
Jest jedynym środkiem napędo­
wym dla wszystkich maszyn (ła­
dowarek, wiertarek itp.) - umoż­
liwia ludziom pracę. 

24 GODZINY 
NA „WSCHODNIM" 

Trafiłem tutaj na jedną z 
ostatni ch zmian. Oto raport z te­
go dnia. 

Godzina 6 rano. Spod ziemi 
wyjeżdża n a  zasłużony odpoczy­
nek brygada Ryszarda Jurgi. Po 
krótkiej odprawie zastępuje ją  
brygada Włodzimierza Gworysia, 
która od 6,30 do 10,20 wierciła 
-otwory strzałowe, a do 12 zakła­
dała materiały wybuchowe. W 
południe, kiedy wszyscy wyje­
chali na powierzchnię, rozległa 
się potężna detonacja. 

Brygada Romana Chudzika za­
meldowała się punktualnie o 
godz. 12.00. W tym czasie trwałn 
wietrzenie szybów·, tzw . .  ,wenty­
lowanie". Następnie w towarzy­
stwie sztygara zjechał w dół kie­
rownik budowy szybu mgr inż. 
Marian Ulrich. Na dole trwała 
nrobiazgowa rewizja spraw­
dzanie czy wszystkie tadunki od 
paliły. Gdzieś około godz. 1 5_11--

Budynek nr 1 przy u l .  G rod;,;­
kiej jest jednym z najohvdn_iej-_ szych o],iektów n::i tei u l icv I Ol 

dawna przeznaczony j est do roz 
biórki. W sytuacji tej trudno -

Takie były początki twarze nia. Na naszym zdjęciu fragment 
.,wschodnie1rn·' lsicroień 1960 rok). 

głowicy mrożeni-owej szybu 
Fot. R. Nader (Dokońozenie na str. 5) 
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ciężkiej 
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zimy 

Wyjątkowo ciężka zima dala się 
wszystkim we znaiki. W bardzo 
wielu domach zamM'Zły rury wo­
ck•ciągowe i kanalizacyjne, a zmia­
ny tempera,w1ry s,powod{)IWaly u­
�od0enia p1rzewodów. Zalegający 
na dachach śnieg stopniał i oka­
zało się, że niektóre l.\lachy prze­
ciekają. 

Do naszej redakcji p!l'Zychodzą 
liaz.ni mieszkańcy Leginicy, skarżąc 
się na brak wody w domach i za­
cieki na sufitach. 

W =i�u z tym Z'Wt'óciliśmy 
się do dyrek.tora MZBM-u B .  Pa­

wlaka z zapytaniem jak przebiegają 
na.prawy rcmnaitych uszkodzeń w 
budynkach mieszkalnych. 

1 

Dyrektor B. Pawlak: Wczesn!( 
jesienią a,pelowaJiśmy do miesz• 
kańców nasze.go mi.a.Sita z prnśbą 
o pomoc i zabez,pieczenie pned 
mrozami pirzewodów wodo-ciągo­
wych i kanalizacyjnych. Wielu 1� 
katorów zastos<)I\I\Talo się do naszych 
zaleceń i dzięki temu uniknęło roz 
maitych kłopotów. Inni zlekcewa­
żyli sp1rawę i teraz przeżywają truli 
ności. Wielu ludzi soltdnie na,pra­
cowalo się, aby uch1ronić przewo­
(iy w swych domach przed za­
ma.rzinięciem, ale trudy ich pos!Zly 
na marne, p0il1ieważ tam, gdzie 
rury przeprowad:wne są na ze- · 
wnątrz - najtroskliwsze zabezpie­
czenia nie zapobiegły zamarzaniu. 
Najgorsza sytuacja jest w tej chwi 
li w rejonie ul. Głogo-wskiej, Srod­
kowej, Grodzkiej, Paderewskiego, 
Rosenbergów i w małych uliczkach 
położonych w tym kwadracie. W 
całym mieście zanotowaJiśmy do­
tychczas ponad 700 awarii instala­
cji wodnych i kanalizacyjnych. 
Przewidując skutki mrozów już 
dawno Z1WTóciliśmy się do Woje­
wód:z,kiego 2'Jrzeszenia Gospodarki 
Mies�kaniowej o przydział rur wo­
dociągowych. Nasze zapotrzebowa­
nie wyniosło 7.000 mb rur, a otrzy­
maliśmy zaledwie 250 mb. Trzeba 
pamiętać, że nie tylko Legnica ma 
takie kłopoty. Czynimy więc dal­
sze staxania o przydział rur, k.t>5-
rych brak uniemożliwfa wykony­
wanie napraw. Jak z tego widać 
sytuacja w obecnej chwili jest 
trudna. Rrosimy zatem mieszkań­
ców Legnicy o 27!'0'ilumienie na­
szych kłopotów i jese.cze trochę 
cierpliwości. Wszyscy dzielnie prze­
trwaliśmy/ ciężką zimę. Musimy je­
szcze okazać wytrwałość w likwi­
dowaniu skutków śnieżyc i mro-

• zów. 
Aby uniknąć podobnej sytuacji 

w przyszłości zamierzamy w wielu 
sta,rych budynkach wymienić ze­
wnętrzne instalacje rurowe na 
wewnętrzne. 

Przy okazji chciałbym poinfor­
mować waszych Czytelników, że 
kładziemy specjalny nacis,k na 
szybką naprawę J)TZeciekających 
dachów. Prosimy zatem wszelkie 
sygnały o uszkodzeniach cl.achów 
kierować bezpośrednio do dyrek­
cji IVIZBM-u , co ułatwi nam nie­
zwłoczne wysyłanie do takich do­
mów ekip naprawczych". 

Sądzimy. że z okazji tej skorzy­
sta wielu naszych Czytelników. 

K. F. 

Z OSTATNIEJ CH\VILP 

Alarm 
�owodziowy 
dla powiatu 
lt»'gnickiego 

odwolan-y 
Zaświ€ciło słońce, podsko­

czył s łupek rtęci n'3. terr:co­
metrze -- szybko topniał 
śni€g, jakim szczodrze ob­
darzyła nas ZIMA STULE­
CIA. Sporo legn ickich ul ic  
zamieniło s ię  w wartki8 
potoki ,  a w wielu wsiach 
naszego powiatu nawet naj­
mniejszy rowek przypomi­
nał groźną, wezbra:1ą rze­
kę. Woda zalała • pola i 
nisko położone gospodar­
stwa, a nawet zagrażała 

I
m ostom. I W ubiegłą sobotę ogło­
szono alarm powodziowy 
dla powiatu iegnickiego. 
Poprzednio, w piątek, wy­
stąpił z brzegów strumyk 
przepływający przez P ieka­
ry Wielkie - woda zalała 
6 gospodarstw w Rzeszota­
rach, a w Grzymalinie słu­
chacze Oficerskiej S::kolv 
KBW, pod dowództwe� 

�Dokończ1miP- na dl'. 7) 
J 



• 

Z ZYCIA 

PARTII 

Konferencja Przemysłowei 

Służby Zdrowia 
Pożyteczna 

dyskusja 
w WPHS 

Roinie się dyskutuje podczas :ze­
brań partyjnych. Jedne dysku�je 
cechuje troslrn o sprawy zakładu 
instytucji, czy urzędu, inne są <:za­
sem tylko formalnością. 

Legni:=kie Zakłady Mięsne są 
drugą po Hucie Miedzi instytucją, 
w której w dniu 22 lutego _ zorga­
nizow1ma została konferencja le· 
karzy zatrudnionych w zakładach 
przemysłowych. Celem .konferencji 
bvJo -omówienie zdań służby zdro­
,;ia w tych zakładach oraz anaiiza 
rpecyficzhych warunków pracy le­
karzy i personelu pomocniczego. 

Po referacie zatytu!owao1ym 
„Zadania ZLZ na 1.le przebiegu 
iJrocesu produkćyJnego w Zak!a­
ciach Mięsnych w Legnicy", wy­
głoszonym przez Jakuba DDbrzy11-

6 

!'kiego, zel>ranl zwiedzili hale pro­
dukcyjne i zapoznali się z warun­
kami i metodami . pracy w zakła­
dzit:. 

W związku .z odmie.'1!Uością pro·• 
cesow technologkznyeh, stosowa­
nych w rzeźni, występują tu spe­
cvfkzne choroby, które okre?Jić 

. r�ożna jako zawodowe, a więc ta­
kie które są wynikiem określo­
ny�h warunków pracy -· • np. pra­
ca w pozycji stojącej jest przy­
czyną żylaków; wilgotność. pomie­
szcz•i.ń powoduje chornby reumaty­
eznto i artretyczne itp. Nie mniej 

ważną gr'upę stanowią zakaźne i 
pasotytnicze choroby p ocb odzenia 
odzwierzęcego, np. różyca, wf;glik, 
nosaciwa, grnżlica,. brucPJoza, siil­
monelle, tularemia i leptospiroza. 

W Zakładach Mięsnych, gdzie 

Przylclactern pożyteeznej dysku5ji 
pełnej troski o praC'ę przedsiębior­
stwa s,1 obrady o-rganizacji partyj-
11ej w WPHS, Hurtownia w Leg­
nicy. Dla przykładu wybieram o­
stalnic zebranie · -tej organizacji. 
Jest takie same jak wszystkie po­
przednie. Tak samo mówi się ze 
znajomością rzeczy i stawia wnio­
�ki. Bez czczej, nikomu nic nie da­
jącej, gadaniny. 

Swięto Kobiet 

ludzie niemal przez cały dzimi 
pracują przy pomocy ostrych na­
rz.ęd.d (noze), nietrudno j!;st o 
nieszczęśliwy wypadek . •  NaL,miast 
bardzo rzadko stwierdza t,i ę  tu 
zapadan iP  na  choroby odz\vicrzę­
ce, :i li czba wypadków przy pr;:icy 
w sposób widoczny maleje z roku 
na rok. • świadczą o tym następu­

" jąre cyfry : w roku 1961 za, noto­
wano •!O wypadków, w 1%::'. -· 16, 
w roku bieżącym, jak dotąd - ani 
j ednego. 

O licznych L trudnych zadaniach 
stojący.ch przed zakładowym leka­
rzem mówi! dr Olearnik. 

Zasadniczym cekm 1ekarza w 
wkładzie produkcyjnym jest  za­
pobieganie choroSom. Prn'.ilakty� 
ką przedtuża okres zdolno,ści do pra 
cy <:zlowieka, mu.si ona j ednak by·ć 
Jirov.•adzona plan()wo i sysh)ma1.y­
('z;1 :e. Obowiązkiem l ekarza jest 
dokładne zapoznanie się ze : rocln­
wiskiem i cyklem produkcyjnym 
zakładu, w którym pracuje. Tylko 
dokładna orientacja i znajomość 
środowiska oraz umiejętno�ć wią­
zania przyczyn chorób z warunka­
mi produkcyjHymi umożliwi mu 
zastosowanie własnych koncepcji 
w leczeniu pracowników. 

Plrine.m tego zebrania, odbytego 
?.9 stycznia br, j est 1 1' wniosków 
:zmierzających do poprawienia pra­
cy w Hurtowni. Postuluje się 5tcp-
1�iowo zmechanizowywa( pracę w 
:-nagaz,vnac:h w tym celu nale:i:y 
zainstalować maszynę do stemplo­
wania i zas tosować palety. Wska­
zane jest IZWiększenie wla6nych 
zap::isóv1 opakowań, aby ułatwił: 
przygotowanie towarów do ekspe­
dycji i umożliwić szybsze dostar­
czenie ich klientowi. Zwiększenie 
kontroli nad pracą ma,gazynieró,v, 
szkolenie ich i regularne egzami­
nowanie pracowników magazyno­
wych, oto cenne i możliwe Jo 2re­
elizowania wnioski .  

w Legnicy 

Organizacja partyjna WPHS sta­
nowi ogniwo polityczne, które swe 
zasarlnicze, pod.stawowe zadania 
potrafi łączyć z pracą polityczną w 
zakładzie. 

Aran 

Tegc,,roczne obchody Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet rozpoczęły się 
w Legnicy 2 marca i jeszcze trwa­
j ą. Ubiegły tydzień obfitował w naj 
większą liczbę tradycyjnych spot­
kań. 

W dniu 5 marca odbyła się uro­
qys ta akademia międzyza,k!adowa 
zorganizowana prze,z Kolo Ligi Ko­
biet przy PKP, Węzeł Kolejowy w 
Legnicy, /przy wydatnej pomocy 
Komiteiu Zakł.adoweg,o PZPR. Wzię 
li w · niej udział - poseł na Sejm 
Maria · Hulajew, przewodnicząca 
ZP LK Janina Mroczikiewiczowa, 
wiceprzewodniczący Prez. MRN St. 
Jamroz, przedstawicielki Zarządu 
Pow. LK, wyróżnia_iące się dzia.: 

laczki OTganizacji kobiecych z mia 
sta i powiatu. , ,Solenizantki" usły-

Międzynarodowym Dniem InvJalidy 
-----------------------------·-
1 7  111arca 

Czy powstaną inwa l idzkie 
punl<ły usługowe? 

Emeryci, renciści i inwalipzi w 
Polsce obchodzić będą swe święto, 
ustalc,ne przez Międzynaro•dową Fe­
deracj<; Inwalidów Pracy na cł2;-ień 
17 marca br. Tegoroczny Między­
narodowy Dzień Inwalidy zbiega 
się z przy!ąGeniem do Federncji  
Międzynarodowego Stowarzyszenia  
Rehabil i tacji Inwalidów, którzy 
wspóinie uczestniczyć będą w tym 
clo,rocznym obchodzie. 

W dniu 21 marea bm. o godz. 
11 w Miejskim Domu Kultury od­
będzie się zebranie infOTmacyjne 
dla wszysU,ich emerytów, rencistów 

. i inwal idów. Tematem obrad bę­
dzie działalność i łlsiągnięcia związ 
ku. 

Legnioka instancja związkowa 
działa już od pięciu la,t i ZJrze­
sza ponad 900 członków. W okre­
sie Lym zarząd ·udzielił swym człon 
kom ponad 10 tysięcy zł bezzwrot­
nych zapomóg. Ponadto członkowie 
otrzymują tu odzież o,raz paczki 
żywnośdowe. Od roku 1961 czlo,n­
lc-0wi e  związku korzystają z wcza­
sów wypoczynkowy,ch · i  sanatorrium. 
Do{ychczas z wczasów slwrzystało 
2!3, a z sanatorium 9 osób. W ub. 
roku 48 dzieci ko<rzystało z li:o.Jo­
n i i  letnich. W br. liczba dzieci stkie 
rowanych na kc.Jonie znacznie wzro 
śnie. W trosce o warunki bytowe 
członków, komisja socjalno-bytowa 

z·;,iązku odwiedza często inwali­
dów a sekretariat udziela poTad 
przy' zalatwianru spra.w re111towyeh. 
Działalność związku opiera się wy­
łącznie• n a  pracownika,ch społecz­
nych. 

Członkowie zarządru czynią sta;ra­
nia o zezwolenie na prowadzenie 
punktów usługowych w celu zdo­
bycia fund.uszy na ua.zielanie zapo­
móg dla n ajbardziej potrzebują­
cych inwalidów, rencis:tów i eme­
rytów. Równocześnie w t,rosce o 
·życie kulturalne sekre<taria,t zabie­
ga o urµchomienie świetlicy dla 
inwalidów. Niestety ,wcdąż brak 
j est odpowiedniego pomies.zczenia. 
Przy okazji wat·to wspomnieć, że 
s.iedziba związku mieści się od pię­
ciu lat w zagrzybionym p.omieszcze 
niu. Dwa malutkie po-koLki nie 
mogą pomieśdć takiej l iczby o­
sob, jaka tu się zwykle zbiera, aby 
omówić różne sprawy, często. zwią­
zane z pracami społecznymi komi­
tetu blokowego, wzajemnej pomo­
cy itp. 

Przydzielenie odpowiedniego lo­
kalu przez władze miejskie spra­
wiłoby niewątpliwie olbrzymią ra­
dość i przyczyniłoby się do aktyw­
rneiszej działalrio•ści epołecznej 
wszystkich fizycznie poszkodowa­
nych obywateli Lęgnicy. 

Ski 

szały wi6łe gorących życzeń i ser­
decznych słów z okazji sweg,o świę­
ta. 

Akademia i spotkanie kobiet od­
było się w Powiatowej Radzie Na­
rodowej. Uroczystą wieczornicą w 
Centralnym Domu Oficera ucz,czo­
no s0leJ.1izantki z rodzin wojsko­
wych. 

Przedstawicielki Zal'ządru PO<Wia­
towego LK były niezwykl-e seo:-decz­
nie goszczone przez kobiety ra­
dzieokie. Dwie piękne uroczystości 
odbyły się w Hucie Miedzi: akade-

• mia zakładowa w dniu 8 ma,rea i 
spo,tkanie z delega,cją  kobiet ra­
dzieckich oraz aktywem kobiecym 
w dniu 1 2  bm. W Zakład.a.eh Dzie­
wiarskich , ,Milana" t,radycyjnym 
zwycza_iem prac01Wnice podejmowa­
ły delega<:ję kobiet radzieckich. 

W Zakład�ch Wyrobów Papiero­
wych, • w MHD Art. Przemysł., 
PSS-ie, ,,Lefan ie", ,,Ruchu", MPK 
uczczono MiędŻyna,rodowy Dzie!'1 
Kobiet wieczornicami i imp·reza­
mi. W spotkaniu zorganiz01Wanym 
prze,z og,ni@ko nr 14 Związku Nau­
czycielstwa Polskiego wzięły u­
dział załogi kobiece Państwowego 
Pogo,towia Opiekuńczego Zakładu 
Wyehowawczeg,o i Szkoły nr 8 w 
Legnicy, Niezwykle wzruszająca 
była część a,rtystyczna spotkania w 
wykonaniu małych artystów ama­
torów -z Pogotowia Opiekuńcze­
go. Akompaniowała im orkiestra 
Zakładu Wychowawczego, • 

I{, Franusz 

· W zakres warunków produk­
cyjnych wchodzą zagadnienia ta­
kie; jak:  mikroklimat, wilgotność, 
temy.ieratura, maszyny, frodki za­
bezpieczające przed wypadkami, 
cykl produkcyjny, technologia, or­
ganizacja stanowisk pracy. Le­
kairz powinien znac dokładnie sto­
pień zagrożenia zdrowia ze strony 
szkodliwych substimcji występu­
jących w cyklu produkcyjnym, po­
winien także, w miarę możliwości, 
obserwować swych pacjentów w 
czasie wyl;:onywania przez nich pra 
cy. Obserwacje takie, p odobne do 
obsf:rwacji klinicznych stosowa­
nych w i:;zpitalach, ułatwiają ]Ef­
karzowi bliższy kontakt z pacjen­
tem i odwrotnie, sprzyjają szcze,­
�zej wymianie myśli, rodzą wza� 
jemne zaufanie. 

Konieczne j est  również, by le­
karz zakładowy z.wiązany był ze 
swym zakładem przez dłuższy o­
kres czasu. Zbyt często stosowane 
w Legnicy zmiany obsady lekar­
skiej utrudniają lekarżom należy­

"te wykonywanie"' pracy zawodowej 
z zachowaniem wszystkich wyżej 
wspomnianych warunków. 

A. J., 

Pracownice Legnickich Zak ładów Przemysłu Odzieżowe;-o 
z brygady Janiny Baczyńskiej, Józefa Matuszczak i Maria 
Edler wraz z całą załogą świę ciły Dzień Kobiet. 

Fot. ,,W. L." 

M ÓWI się powszechnie, że biu­
rokracja pod,)bna jest cło stu 
glowej hydry : im więcej 

głów jej się obclnu, tym więcej 
nowych na kh mie_iscc wyrasta. 

Istnieją rozmaite formy biuro­
kracji .  Pleni się on w urzędach,, 
przemyśle, har.cUu, służbie zdr•o­
wia . . .  Ostatnio pojawiła sic: w Leg­
nicy nowa forma biurnkracia 
meteorologiczna czyli tzw. meleo­
biurokracja. 

Legnicka mieszanka 

!\lalo k�o wie, a prawdę powie­
ci;,:iawrzy mało kto interesował tym 
się cło n iedawna. że w Legnicy 
istnieje stacja Pańs twowego Insty­
tutu IIvdro-Meteorologicznego przy 
ul. Słonecznej 34. !Japoki nas i me­
teo:ologowie odczytywali termome-
1 ry i barometry. rysowali na ma­
prich prz,-,rnicszczające sic: fronty 
p')gocly lub nic.pogody, wszystko 
hylo w najlepszym porządku. Pech 
jedn:11' chc1t1!. że tegoroczna zima 
ze sro�imi mrozami zakłóciła spo­
k,ij i blogi nastrój ps'rsonelu Sta­
CJl .  ,l a l, w1adCIT'O, W myśl okólni­
ka Prezesa Rady Ministrów, za 

I 
pracę wykonywaną na wolnym po-

stwierdzenia najbliższej placówki 
PIE-lM, że istotnie w danym dniu 
termometr wskazywał taką tempe­
raturę. 

Sprawa zupełnie prosta 1 należa 
lo spodziewać się, że zak;ła<ly pra­
cy bez trudności 11zyskają niezbęd­
ne pot\, ierdzenia. Kierownik Jr,. .• 
nickiej plscówki PIHM odmówi! 
jednak wyc1awania takich potwier­
dzeii, opierając się na dyrektywach 
swoje.i centrali, które rzekomo za­
bra,naaly mu pode.jmowa,nia  '(ego 

rodzaju czynnośd. Wszelkie argu­
:-nent y powołujące się na to ,  że 
żadna dyn:ktywa nie może wstt-zy­
m ywać 1ul· przf'szkadzać w wyko­
naniu aktów wyższego rzędu, ja­
kim j�st okólnik P".'t'zesa Rady Mi­
ni8trów. odbi.ialy się niby przy­
'Elowiowy groch od ściainy. 

I 

wielrzu przy tempernturzc ponizej 
15 � lopn i na!::i"· się prncowi1ikom Ki,,rownik placówki nie skąpił 
specjalny dodatek. Wyplata lego dobrych rod sugeru jąc. by zakłady 
doda tku i ,za lcżniona jest j ednak od w,,stc;pnwaly do swoich z_jedno­

czeó. n te z kolei d o  Cent ra l i  
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PT117v.I pe 1 o. aby c10 :.v iedzieć s i ę :  
czy na,:,nwrlę pow1.,d7my dnia G 
luli•go lc1r,per:1turn w Legnicy wy-­
nosiła 18 st. Do-pieca na polecenie 
Central ! PIHM legnicka placówka 

I 
inoze wyrlH·.: w myśl oświadczenia 
kierownika Żc\clane potwierdzenie. 

To, że w wyniku tej przewlekłej 
i skomplikowane.j procedury ro• 
botnicy, którzy tak ciężko napraco 
wali i;ię w czasie mrozów, otrzy­
mają wynagrodzenie dopiero chy­
ba .  u progu następnej z-imy - kie­
rownika placówki obcho<lzi praw­
dopodobnie tyle, co nas wszystkich , 
tajfon Wera, który spustoszył w 
roku uhieglyim wybrzeża Oceanu 
Spoknjnego, o ile wolno ui.yć tegD 
meteorologi<'znego -porownania. 

Wnioski z tej sprawy nasuwają 
się same. Biurokracja w jakiej­
kolwiek forn;ie muEi być bardziej 
stanowczo niż dotąrl publicznie 
piętnowana, ahy sko11czyć ra,z. na 
zawsze z niepotrze'onym utrudnia­
niem i ko-1).'lplikow.aniem ludziom 
życia. 

* 

N 
IE :,Ylko biurokracja korr.pliku-
,e 1 �1trud11 1a nam życie. Czę­

sto mamy do czynienia z nieudol­
ności:·! ,  a nawet zh\ wolą, skrytą 
pod płaszczykiem nieudolności. 

Myślę o sprawie jak naj bardziej 
proz:1 ic·!t: 0j - o clostarczaniu bu­
telkowanego mlekc1 do domów. Miej­
ska Rada N arodowa począwszy od 

roku 19�9 kilkakrotnie zobowiązy­
wała już Zarząd PSS i dyrekcję 
MHD. Art. Spoi. do zorgaITTizowa­
nia tych dostaw. ,,WiadornośC'i Leg 
nickie" starały się przekonać te 
placówki, że dobrze będzie, gdy 
rano - zamiast zrywać się i biec 
clo kolej-ki przed sklepem mleczar­
skim - każdy Óbyv.;atel , po od­
powiednim zamówieniu znajdzie 
pod swymi drzwiami butelkę mle-
ka lub śmietany. • 

_ Nie - można zarzucić dyrekcjom 
MHD Art. Spoż. czy PSS, że zlek­
ceważyły uchwalę Rady. Wręcz· od­
wrotnie :  • obie orga111izaeje handlo­
we kiernj,\c się względami wyższej 
dyplomacji dwu lub nawet trzy­
krotnie podejm owały próbq orga· 
nizowania tych dostaw z tym tyl-
k o  małym zas trzeżeniem, że okresy 
ich trwania byty krótkie, niby sen 
nocy letniej .  To nie by!D chętnych, 
to znów trudności sprawiało zaan­
gażowanie roznosicieli . . .  

Od kilku rniesir:cy Powszechna 
Spółdzielnia Spnżywców po·nownie 
przerwdla doslawy kieruja c  5ię de­
wizą, ,,byle do wiosny". 

Można zaryzykować stwierdzenie, 

I 

Sla dem naszµch artµkulów 
f56l'!'b'PP',m iM5 

Kiedy przysługuje odszkodowanie? 
w. numerze 6/306 „Wiadomości Leg­

nicki,ch"· zamieściliśmy artykuł pt. : 
,,Ludzie, co wy?·!", na który otrzy­
maliśmv o-dpowiedi od Państwowego 
Zaldadu Ubezpiec.zeń we Wrocławiu, 
który m. in. wyjaśnia: 

Ubezpieczenie• koni i bydła na te­
renie powiatu Legnica prowadzone 
j est na podstawie uchwały Po-wiato­
wej Rady Narodowej w opacrciu o 
o,gólne warunki obowiązJrn,wego ubez­
pieczenia koni i bydła od. padmęcrn 
za,twierdzo111e decyzją Ministra Finan­
sów z dnia 1 1  maja 1957 r. Nr RMU 
181/57 ze �i.anami zatwierdrn;1 yrni 
decyzją Minlstra Finansów: z dma 14. 
IV. 58 r. Nr RMU 134/58 i z dnia 2. 
II. 1960 r. Nr RMU /35/60. 

Zakresem o dpowiedzialności według 
cytowanych warunków · objęte są szko­
dy powstałe wskutek : l) padnięcia 
lub do•bicia zwierzęcia z powodu cha­
ro-by lub wypadku, ciąży, porodu, 
kastracji i operacj i, . 

2) skierowania przez lekarza wete­
rynai•ii do uboju krów, których j ało­
wość była spowodowana · chorobą 
bezskutecznie leczoną, 

3) uznania : mięsa za mniej wairtosś­
ciowe, • warunkowo 2ldątne lub nie­
z,datne do spożycia na skutek stwier­
dzonej po uboju gruźlicy bez wzglę­
du na' to, czy cho�·oba była ro·zpoz­
nana za życia zwierzęcia i czy było 
s·kierowame zwierzęcia do uboju z 
konieczności przez lekarza weteryna-
rii. 

Uważa się, że dobicie z konieczno­
ści nastąpiło, gdy : lekarz weterynarii 
stwierdził na piśmie, że choroba nie 
ma widoków wylecz,enia i j est śmier­
telna. 

_Jak z przytoczonych przepisów 
ogólnych warunków wynika, zakres 
odpowi.edzialności •.• j est dokładnie 
określony i · za szkody, które wykr;,­
czają poza ten zakres PZU nie o-ci.­
powiada. Isto•tą ubezpieczel!lia jest 
wypłacenie odszkodowania za określo­
ne ryzyka. które byl:9 badane •staty­
stycznie i brane pod uwagę przy usta­
leniu skl.adki ubezpieczeniowej. 

W konkretnym przypadku, loro-wa 
-obywatela Laskowskiego nie była 
skierowana do uboju z kol!lieczności 
przez lekarza wet. ponieważ nie ujaw-

lll niono u niej za życia s,chorzenia, 
U kwalifikuj ącego ją zgodnie z cyto­

wanymi ogólnymi warunlrn1ni do ub-o­
ju z konieczności. 

Ogólne warunki j ak widać prze•wi-

dują ódp-owiedzialność tego rodzaju 
j edynie do gruźlicy 1 to w związku 
z Rozpoi:ządzeniem Min·istra Rolnic­
twa z dnia 26. V. 1959 r. w sprawie 
zwalczania gruźlicy bydła (Dz. U. Nr 
34, poz. 208) po dopełnieniu przez 
właściciela zwie:rząt szeregu obowiąz. 
ków. 

Inne schorzenia ujawnione po ubo­
j u  nie są objęte ochroną ubezpiecze­
niową z tytułu obo,wiązkowe,go ubez. 
pieczenia. 

w tym .ząkresie istnieje ubezpie,,:u. 
nie innego rodzaju, a mianowicie 
ubezpieczenie zwierząt rzeźnych po­
legające na odpowiedzialności z tytu• 
lu sclrnrzeń nieujawnionych \za życia 
zwierzęcia, k tóre uJawmone po uboju 
dyskwalifilrnją tuszę. 

Konkretyzując wywód - odszkodo • 
wanie Obywatelo-wi Laskowskiemu 
za poni.es,ioną szkodę nie przysługi• 
walo i Kierownik Inspektoratu Po­
wiatowego w Legnicy nie mógł go 
wypłacić. 

Obywatel Las,kowski został !){)Wia• 
domjony o oddaleniu jego roszczenia 
or:;z o przysługującym mu mawie 
dochodzenia rosi,czenia w drodze od• 
wołania  do Oddziału Woj ewódzl,iego 
PZU, bądź z wystąpieniem z pozwem 
d·o sądu. 

Kierownil, Insp·ekto,ratu Powiatowe­
go 11ie mógł występować z urzędu z 
wniosl{iem o wypłacenie odszkodowa­
nia w drodze wyjątlcu, ponieważ 
przypadki takie przewidziane są w 
odniesieniu do poszkodowanych, któ• 
rzy naruszyli j edynie formalne obo­
wiązki lub nie byli w stanie wykonać 
innych obowiązków wynikających z 
ogólnych warunków przez co spowo­
dowali lub powiększyli rozmiar szko· 
dy, która jednak była objęta ochroną 
ubezpie,czeniową i występowanie z 
za.rzu tarni przeci wkp Kierownikowi ,11 • 
P w Legnicy z tego powodu j est co 
najmni-ej nieuzasadnione. 

Nadmieniamy, że Qddzial • Woje• 
wód.zki na wniosek Kierownika In• 
spektoratu Powiatowego w Legniq 
wystąpił d o  Naczelnego Dyrektora 
PZU o WY [)lacenie ob. Laslrnwskiernu 
odsz.'kodowania w drodze wyjątku 
i Naczelny DYTektor PZU przychylll 
się do wniosku; lecz s prawa ta nie 
stanowi p.re-cedensu dla analogicz­
nych s praw w przyszlośc'i . 

Z-ca Dyrektora Oddziału 
Wojewódzkiego 

mgr Stefan Młynek 

Odpowiedzi 
prawnika 

Ob. Czesław Pawłowski, ulica 
l\farchlewsjciego 3 m. 3. 

Pracował Pan jako murarz w '  
Spółdzielni budowlanej od I!J58 r. 
do 12 kwietnia 1961 r. Dnia 14 
kwietnia tegoż roku podjął pan 
pracę w innej instytucji. W 

że wśród niektórych działaczy 
haindlowych mocno zakOlrzenlło się 
przeświadczenie, iż  takie czy inne 
propozycje i koncepcje dotyczące 
wprowadzenia udogodnień w ob­
słudze klientów, jest nieptrzebnym 
przysparzaniem sobie kłopotów. 
Komu potrzebne mleko to i tak 
sobie kupi choćby miał po nie 
biec 3 km. A kiedy władze zacz:x­
nają naciskać, to na  odczepnego 
wprowadza się dostawy do domów 
wie::lząc z góry, że za j akiś czas 
pod byle pn'teks tem będziP moż­
n a  wycof�ć się z całej imprezy. 
TrzPba Jeszcze bardziej . konsek­
wentnie e�zekwować re.:1l izację po­
czynań, p,)djętych w trosce. o p o ­
prawę obsługi klieńtów ,naszego 
handlu. 

Warto r6wnież pomyśleć o zor­
ganizowa,niu dostaw świeżego pie­
c zywa do domów. Chętnych bę­
dzie na pewno wielu, a zatrudnie­
nie kilku osób do tych czynno�ci 
na zasadach pr-owizj i nie powfon0 
przysporzyć wi<�kszych k topDtów . 
Wiele .i t-st w Legnicy k obiet któ- i rym' obowiqzki rodzinne nie �ozwa l a_J <, _ na  podj<,;c1e pracy w pc,inyn, "".yrn1arze godzin. Przy rozno,ze• n1u mleka i pieczywa we wczes­nyc!1 godzinach rannych n,ożca za­trudnić kobiety obar<:zone c.!Dż:, mi rodzinami i dać im m ożno8c nie­zkgo :rnrobku. 

Legnicius 

związku z tym zapytuje Pan czy 
zachowa! Pan ciągłość pracy wy• 
maganą prawem dla nabycia lub 
zachowania uprawnień do urlopu 
i do świadcz,eń z ubezpieczenia 
rodzinnego. • •• 

Zagadnienie to zostało rozstrzyg• 
niete Dekretem z dnia 18 stycz• 
nia, 1960 roku 0 ograniczeniu .do· 
puszczalności rozwiązywania umów 
o pracę bez wypowiedzenia eraz 
o zabezpieczeniu ciągłeści pracY 
Dz. U. Nr 2 poz. 11 z roku 1956, 
Art. 16 ustęp I wyżej cytowanego 
dekretu stanowi: 

„Pracownik, który przechodzi do 
innego zakładu pracy w ciągu 
trzech miesięcy od ustania poprzed 
niego zatrudnienia zachow'uje cią• 
glosć pracy wymaganą, prawem dl:1 
nabycia lub zachowania uprawnid 
do ur.łapu i do świadczeń z ubez· 
pieczenia rodzinnego, chyba że 
rozwiązanie umowy o pracę w 
poprzednlm zatrudnieniu nastąpi· 
ło ·l winy Pracownika lub wsku· 
tek wypowiedzenia dokonanego 
Przez pracownika". 

Skoro wi_ęc - jak Pan pisze -
umo�a o pracę w poprzednim za· 
kładzie uległa rozwiazaniu wsku„ 

Lek l ikwidacji tejże ·spółdzielni a 
Przerwa w zatrudnieniu trwała za· 
ledwie dwa dni - to bezsporni& 
zachowuje Pat;1 ciąo-łość praCY• 
1 T "' � es I zaś chodzi o urlop io przy· 
shlguje Panu co roku 15 dni ro· 
b::iczyeh. Dopiet·o po J O  latacll 
Pr�cy bę�zie Pan otrzymywał 30 d11J na rowni z pracownikami u­
mysłowymi. Jeśli nie wykorzysta! 
Pan urlopu za rok 1961 to, nie• 
S!ei,v , oils-.koclowania nie może 
l'an już otrzymać. Bowiem W 
myśl art. , 4i3 Kodeksu Zobowiązań 
„pracoflawcy i prat'owni�y nie 
mogą dochodzić sądownie roszczeń 
wynit,ających z umowy O pracr. 
po upływie roku od . dnia zakoń• 
czenia stosunku uracy" (prekluzja), 



Czyny społeczne wartości ponad 3 mln. zł. 
8Po,łeozina aktywnoa6 miesz.kańców 

powiatu ztoto,ryjsildego ma bogatą 
rtrMlyc:fę. Co !!'oku wa:r,tość 11obót wy• 
kcmanych w czynach społecznych 
przy porządJmwanJiu 1 upię':<szaniu 
miasit, osiedli i wsi WYJ'.IOSi miliony 
złotych. 2l dokonanych przez fa-::how 
ców obliczeń wynlika, że wa!l'toś:': 
czynów społecznych, wykonanych w 
ubiegłym 'l'Oku zamyka się sum'\ 3 

mln. 60 tys. zł, czyli o ponad 100 tY$, 
z.I więcej nlż w Toku 1961 ,  Pomoc 
finans,o,wa państwa . w fo!l'mie popie• 
rania czynów ludnc,wi WYnloslla w 
19'&2 ro,ku O'koło 584 .tys, zd:, 

W zakresie dz.lałaJności =ortu ko• 
munikacji '\�ykonano remont dróg 
tącZ111ej długości 6,15 !:tm w pięciu 
wsiach m. in; w Golis-zowie, Leszczy• 
nie, Prusicach i Jal"C6zówce. Prze• 
prowadzono także remont cząs,tko· 
wy nawierzchni dróg gromadzkich 
o łącmej poWienchni 4.170 m ltw. 
w kii,JJm dalszych w&iach. Ponadto 
wyremo,ntow,ano 4 zn.iszczone mosty 
we ws5.ach : J•a!l'OS12:ówka; Biała, Bro• 
chocin 1 Wojciechów. 

Jak wyłowić 
sto m i l ionów 

złotych 
, 

Scieki 
na pola 

-korzgści 
zamiast strat 

(WiT • AR) W Instytucie Me­
lioracji . Użytków Zielonych 
przeiprowadzono próby biolo• 
gicznego oczyszczania ścieków 
z krochmalni, popr,zez nawad­
nianie nimi uży1ików rolnych. 

Obecnie ponad 17 mln m3 ta­
kich ścieków zanieczyszcza co 
roku kanały, rzeki i jeziora 
Zniszczenie w tych wodacl� 
flory i fauny obniża ilość ryb 
słodkowodnych, narażając gos­
podarkę na wielomilionowe 
straty. Co więcej,- s2lkody te 
mogą wzrosnąć, gdyż przemy�! 
ziemniaczany zamierza do 1965 

r. tak znacznie zwiększyć pro­
dukcję, że objętość wód ścle• 
kowych zwiększy się do 25 mln 
ma. 

Oczysri,czo,nych zos,tał,o ponad 20 
km rowów przydrożnych i za.sadu.nv 
2.070 szt. młodych drzew przy dlro• 
gach i na bois:kach s,portowych, W 

Chojnowie, Swierzawie i WoJciesz'>• 
Wie zainstalowano 41 noiwych punk• 
tów świetlnych, a mieszkańcy No• 
wego Kościoła, Wojcieszowa i Choj• 
nowa naprawfild na.wierzchnie ulic 
o długości 1500 m. Odno•wict11ych zo· 
staro 15 kllatek schodowych w Woj­
o!eszowie i ZlotO!l'Yi, a we wsi So• 
!d:olowiec c.�odziono cmenta!'Z 
munalny. 

ko• 

we w · Chojnowie o<rarz: adaptowali po­
miesZ<!zenia maga.zynowe na salę 
sportową w Swierz.awie, Es�etyczny 
wy�ąd przybrały takt.e zagrody 
chbopiikie i cale WISle, Najwięcej zro­
bili miesz·kańcy Dobroszo,wa, Zagrod• 
n.a, Gollszowa i Starego Lomu, gdzie 
rolnicy sporo wkładają własnych 
środlków w ,remon1 y budynków mie­
lle'ttaJnych ! gospodarczych, a tak�e 
wylronuj<i różno';<olOTową elewa• 

w 
• 

oję i UII'Ządz.ają estetyczne c,grodunia 
EB.gród gos,podarczych. 

\ 
Óbecnie w miastach; osiedlach i 

wsiach z illlicjatywy aktyv.-.1 pa.rtyJ• 
nego i komitetów Frontu Jedności 
Narodu odbywadą się zebrania1 na 
których ustala się programy czynów 
społec7mych ;na bieżący rok. 

W, Domintak I Związek nauki z praktyką; współ­
praca i więź instytutów naukowych 
z zakładami pracy - to w NRD 
problem, któremu pośwh,ca dę wie• 
le uwagi. Nasz zachodni iąsiad bar­
dzo dba o i:odzienny związek o-­
środków twórczych - zakładów ba-

Wykonano w czynie lllpołecz,nym 
ogrodrenia terenów szkolnych w 
Wojciechowie, K.o:nradówce 1 Piel· 
grzymce. Przebudowano 1 urządzc,no 
nowe ':'.'.o!ska SZM'Olne w Sokoło'wc1Y1 

Nowym Kościele i Swierzawie, a v,, 
dals,zych 7 szkołach rodzice ucz.nić.W 
dokcm.ail.1 remontu bieżącego budyn­
ków oa-az zaikupili pomoce nauko,we 
i 51Przę,t do gab1netów w 5 szkołach. 

zaczyna się coś dziać 

dawczych, instytutów naukowych l 
uczelni - z produkcją, A jednak 
również w NRD uważa się obec• 
nie ten związek za niewystarczają­
cy, Olbrzymie zadania wynikające 
z przeprowadzonej tu ostatnio reor­
ganizacji gospodarki, szulcania n,. 
zerw, modernizacji przemysrn, dąże­
nia do wzrostu rentowności przed• 
slębiorstw, do podniesieni ·-• Jakości 
produkcji m. in. w oparciu o naj­
nowocześniejszą technikę, sprawia• I ją, że na nowo aktualna staje się 
sprawa podniesienia na wyższy po. 
ziom współpracy naulti z przemy• 
słem, 

Mdes�ańcy Wilkowa, Swierziawy; 
Un!ej owie, Mod!f",cow!c i Nowej Wsi 
Zlotoryjs!kiej PI'ZA!Pl'O'\Vadzili remont 
św.ietlic v.1.ejs.kich. a 7 świetlic wy• 
posażooo w sprzę.t, który zoŚta? za• 
kupiony za pieniądze &połeczne !ud• 
nośat. 

Spootowcy zbttd<1Wali 3 nowe bois­
ka, przeprowadzili remont sal gim• 
nasty=ych w Jerzma;n!cach 1 Zło­
toryi; ogrod:zUi stadioo s,p,ortowy w 
Wilkocw!e1 :zbudowadd 2 korty ten:lso· 

Wiadomo, że Swierzawa to 
bardzo zaindedbane osiedle na 
południu powiaitu zlotoryjsikiego. 
Ponieważ d21ialo się tam coraz 
gorzej , 19 lisitop.ada 1962 r. od­
wiedzUi Swierzawę członkowie 
Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej . Po zapomaniu się z ak­
tualną sytuacją podjęto uchwalę 
zmierzającą do poprawy istnieją­
cego stanu rzeczy. :Aisaliśmy o 
tym na lamach „Wiadomośd". 

Od tego CZ86U miinęlo zaledwie 
trzy mieSliące, a pierwsrze wyni­
ki już są wd.doc?Jne. Odpowiednie 
insityt;ucje i ;wydziały PRN zaczę• 
ły działać. 

ADM•oID 
pod rozwagę 

sowy przegląd budynków doko­
nywany przez odpowiedzialnych 
za ich stan pracowników poszcze­
gólnych ADM-ów. Dotychczaso­
wy system sporządzania planu 
rernootów oparty niemal wyłącz­

. nie na zgłoszeniach lokat.orów, 
spowodował pominięcie wielu na­
praw całych budyn1ków, lokato­
rzy bowiem zgłaszają przede 
ws,zysitkim braki we wlasillych 
mies7Jkaniach. 

Zlecono wykonanie dokumen­
tacji technicz,nej na kapitalny re­
mont budynku Ośrodka Zdrowia. 
Prace Z061ta:ną przeprowadZO[le 
w przyszłym roku. Ró\'roież w 
1964 r. wyremontuje się budynek 
przedszkola. Natomiast w roku I 
bieżącym remontowi kapitalne-
mu poddany zootanie budynek 
S2lk:oly pod.stawowej oraz podej­
mie sdę Sltarania w s,prawie budo-
wy drugiej s2ikoly. 

Kiino „Mag;nOILia" które w myśl 
zaileceń uchwały miało być od-

1 
dane do użytku w I kwartale br. 
otwarte zootainle w dniu 1 maja. 
W tym wyp�u winy nie pono-
si wykonawca POIWiat<YWe 
Przedsi.ębiorsitwo Remo111towo-
Budowlane. Prace przy kapital­
nym remOIIlcie obiektu przeciąga-

, 
ją się ze względu na ostrą zimę. 

. Wreszcie Wydział Handlu po­
lecił miejscowej GS, aby do 15  
kwietnia br. og;rod?Ać plac spę­
dów od SlbrOIIly ul. JeJenio,górskdej 
ponieważ zwierzęta zakłócają 
ruch na drogach. 

A więc pierwsze wyniki są. I 
Miejmy nadiz:ieję, że w najbliiż­
szym czasie zrealizowane zosta-
ną dalsze pun�ty uchwały. W 
Swierzarwie jest jeszcze wiele do 
zrobienia, aby ożywić osiedle. 
Trzeba pomyśleć o placówkach I lrulturalnych, lepszym zaopatrze-
niu sklepów, rozwoju usług bu­
dowie ogródków jordanow�kich 
i placów zabaw dla dzdeai czy­
stości ulic itp. Wiele prac ,;., czy-

, 
nie spoleCZ111ym mogą wykonać 
sami mde&Zlkań...v:.;; świerzaiwy. 

-��'t. 

(lemil) 

W NRD st.wierdza się, że metody 
produkcji w wielu fabrykach są ju:i; 
dziś przestarzale, że nowa techni• 
ka wchodzi do produkcji zbyt ople­
szalt:, że związek instytutów nau• 
kowych z zakładami produkcyjnymi 
jest często niedość skuteczny, jeśli 
chodzi o rozwiązywanie ngadnieii 
bieżącej produkcji. 

* 

Jedną z dróg forsowania w szyb. 
azym niż dotąd tempie postępu terh• 
nicznego w 11rzemyśle i rolnictwie 
NRD m a  być koncentracja badań 
naukowych na dziedzinach najważ­
niejszych dla gospodarki narodo• 
weJ, Wyraźna jest już obecnie ten• 
dencja do obarczenia Instytutów 
naukowych większą niż dotąd Uo�. 
cią prac, pozostających w bezpo. 
średnim zwią,zku z konkretnymi za­
potrzebowaniami przemysłu. że nie 
jest to już tylko postulat, ale rzecz 
wcielana w życie, świadczy np 
fakt, ze  w Wyższej Szkole Technicz: 
nej w Dreźnie opracowuje się o·­
becnie blisko 500 tematów będących 
konkretnymi zamówienfami zakła­
dów pracy. 

Powiązaniom nauki i aktualnymi 
potrzebami przemysłu służyć ma też 
kierowanie - zamiast do instytutów 
- do produkcji znacznie większej 
liczby absolwentów uczelni technl• 
cznych i młodszych naukowców. 
Instytuty naukowe winny pomóc 
zakładom pracy w stworzeniu włas• 
nego zaplecza naukowo-badawczego. 
Dotyczy t,o nie tyle wielkich, ile 
średnich i mniejszych zakładów, 
Podczas, gdy wielkie zakłady w 
rodzaju Zeuna, Buna, czy Zeissa od 
dawna dysponują własnymi ośrod­
kami badawczymi i laboratoriami 
naukowymi, owych mniejszych za. 
kładów pracujących często wedle 
dawnych metod ,,majsterskich", na 
urządzenia takie nie stae. Tymcza­
sem właśnie w tych zakładach mo­
dernizacja produkcji Jest najbardziej 
potrzebna, może prowadzić do szyb-

Nauka 
i przeDJysl 

• 
Jeszcze 
bliżej 

kich I widocznych efektów produk• 
cyJnych, • • 

Finansowane centralnle z tundu 
szów pańsiwowych in�tytu,ty nau! 
kowe i ośrodki badawcze otrzymy­
"!fać będą w najbliższych Iatacb 
sclsle określoną część funauszy do­
celowo - z przeznaczeniem na do­
l<l�dnie. określone prace, służące u. 
sp1awmeruu bieżącej produkcji I 
pod . warunkiem zawarcia umowy 0 

wspołpracy 2: zakładem produkcyj• 
nyru, Z chw11ą, ady współpraca ino 
&tytutu „z zakładem pracy ·zacznie 
przynos1c efekty w postaci zwięk­
s_zenla rentowności i dochotlów, za• 
k!�d . pracy zobowią:r.any Jt>st :..wró 
c1c mstytutowi kosz�y związane i 
przeprowadzonymi przez Jliego ba: 
daniami. 

•· 

Podkreśla się przy tym. ie cho• 
dzi . tu nie o współpracę czy wyd(,;: 
legowanie przez instytut „do pro•· 
d_ukcji" Jednego Jakiegoś pracowni„ 
ka naukowego, ale o odpowiedział. 
ność za współpracę z :zakładem pra• 
cy, którą ponosi cały instytut; a 
niekiedy l kilka instytutów, pod kie. 
rown!ctwem jednego z nich. Różnf 
się też ta forma współpracy ocł 
istniejących dawniej tzw. ,,patroli; 
natów'' instytutów na iz,a�f,adamł 
pracy, poleg.ających Ina tym, żę 
okazyjnie, Jeśli znajdowano 1 
to czas, Instytuty udziel�ły r1 . 
k:ladom pracy nleobowiązującyc 
pol1ad. Teraz zaga,dnłenie wspóM 
pracy staje się, objęiym umoó 
wą, zadaniem instytutu, w któ• 
rego realizacji będzie on bezpośred,; 
nio, materialnie zainteresowany, 

Korzyści pły~nące z tego nowegę 
układu stosunków między ośrodka.i, 
mi naukowymi a zaklallami pro� 
dukcyjnym\ - jak się sądzi - będą 
obopólne. Dla zakładu z tej racji, 
że będzie on miał do swej dyspo• 
zycJi całe zaplecze urządzeń I a• 
paratury naukowej lnstytut,u, jego 
bibliotek_ę, wiedzę Jego wszystkich 
współpracowników. Dzięki temu ła• 
twieJ i szybciej będzie można roz. 
wtązywać zadania z zakresu wpro­
wadzania nowej techniki, nsuwa4 
tzw. ,,wąskie gardła" produkcji, sto• 
sować najbardziej ekonomiczne l 
naukówo uzasadnione rozwiązania 
technologiczne, podnosić poziom l 
rentowność produkcji. 

Również lnst;ytuty wyniosą z tero 
śćlsłego powiązania z produkcją znA• 
czne korzyści, Pracownicy insty­
tutów będą mieli okazję pozna6 
nowe, często istotne z naukowego 
punktu widzenia, problemy. Wska­
zuje się w związku z tym m. in. 
przykla� chemii, . która dopiero w 
rezultacie jej powiązania - jako 
nauki - z praktyką przemysłu, ito. 
szła do dzisiejszego znaczenia. 

B:, DRZAZGOWSKI 
(WIT - AR) 

We Wrocławiu 
270

° 
C pon izei zera 

Łąki; pastwiska i �unty orne I 
doświadczalnie nawadniane 
przez ścieki krochmalnicze wy­
kazywały zwyżkę plonów, po­
dobną jak przy pełnej dawce 
nawozów mineralnych. Prze. 
prowadzone, na podstawie che­
micznej analizy, wyl1czen1a 
wykazują,- że wody ściekowe 
uchodzące z krochmalni, poza 
znaczną ilością substancji or­
ganlcznych, niosą składniki od· 
powiadające 76 tys. ton nawo­
zów azotowych, potasowych i 
fosforowych, o wartości ryn1ko­
wej ponad 107 mln zł. Na 
szczególną uwagę zasługuje 
fakt,, że ponad połowę tej ilo-

(Dokończenie ze str. 1) 

przedsiębiorstw nie chce się go 
podjąć. Gdyby zniszczenie poczy­
niło szkody większe i kosz.t re­
montu byłby wymzy - to co in­
nego. Mimo wszystko jednak -
coś z tą piekarnią nie gra. Moźe 
PSS-owi na niej nie zależy? W 
przeciwnym bowiem razie zabez­
piec-zyłby pusty lokal przed. de­
wastacj ą i nie tłumaczył mnied­
bania w tym kierunku innymi, 
ważniejszymi potrzebami. Koszt 
remontu, określony na sumę 15 
tysięcy złotych, jest istotnie nie­
duży i instytucja tak zasobna, 
jak PSS, mogłaby go chyba wy­
remontować własnym gospodar­
czym sposobem. Ldka.l byłby 
wtedy wykorzystany zgodnie z 
j ego przeznaczeniem, a lokatorzy 
budynku mieliby święty S4'.)0kój 
z wodą. 

Mimo wielok,rotny.ch zaleceń 
wydawanych przez Frez. Miej­
sikiej Rady Narodowej, dyrekcja 
MZBM nie zdołała wyegzekwo­
wać od podległych sobie 
ADM-ów planów okresowych, 
systematyC7Jilie prowadzonych 
przeglądów stanu techinicmego 
budynków. Przeglądów takich na 
przesitrzeni ubiegłego roku doko­
nało zaledwie kilka ADM-ów. 
Powa2mym niedociągnięciem 
MZBM, a MJCZególnie technicz­
nych inspektorów, jest brak kon­
troli nad wywiązywaniem się lo­
katorów z obowią.zlru wykonywa­
nia drobnych napraw we wła­
snym zalocesie. Dyrekcja MZBM 
powinna zatem wzmóc kontrolę 
nad działa.lnoś-cią administrato­
rów i stanowczo egzekwować 
wyikonywanie zarządzeń w tym 
�resie. 

Polski 
biegun zimna 

ści - 40 tys. ton - stanowią 
sole potasowe, a więc nawozy 
które zmuszeni je,steśmy im-
portować. 

W najbliższym czasie prze­
widuje się inte,nsywną rozbu­
dowę urządzeń nawadniają·­
cych; aby za 2 lata co naj­
mniej 40 proc, śC'ieków użyź­
niało pola i łąki sąsiadujące z 
krochmalniami. 

Podobnych zaniedbań remonto­
wych jest w naszym mieście wie­
le. Nawet bardzo wiele. Potrzeby 
w tej dziedzinie Olk,reśla się bo­
wiem na S11.1mę 30 mln. złotych. 
Nic więc dziwnego, że rem.on-ty 
i kooserwacje budynków miesz­
kalnych stanowią problem, który 
sen z oczu spędza ojcom miasta. 
Sprawom tym poświęcona była 
również ostatnia sesja Prezydium 
MRN. 

Zagadnieniem niezwyk:le istot-. 
nym, bo mającym zasadniczy· 
wpływ na sporządzanie planów 
remontów bieżących, jest okre-

W stronę nowei technologii 

A.M. 

• 

Skraplarka do 
otrzymywania 
ciekłego helu. 

Fot. AR-

• • 
Maszyny przypisane do z1em1 

Traktory i maszyny żniwne uła­
twiają rozładowanie szczytowych 
napięć w pracach polowych bez 
angażowania robotników sezono­
wych. Wnosząc postęp do trady­
cyjnych metod gospodarowania -
nie zmieniają ich jednak. Ciągnik 
jest nadal mechanicznym kr,niem, 
tyle że s ilniejszym. Wspólpracu· 
jące z nim maszyny są tylko po­
kaźniejsze, gdyż traktor ma więk­
szą silę uciągu. Dopiero pojawia­
jące się w ostatnich laitach zu­
pełnie inne maszyny mogą prze· 
jąć w rolnictwie ciężar większoś­
ci prac, spoczywających ongiś na 
barkach człowieka. 

AUTOMATY NA POLACH 

Przekształcenie ciągnika z siły 
pociągowej w zautomatyzowany 
zespól o bogatym wymiennym o­
przyrządowainiu, zdolny do wyko­
nywania kilkudziesięciu rodzaj6w 
prac, dało początek technologicznej 
ewolucji. Rola obsługi ograniczona 
została do sterowania :orost.vmi ru­
chami dżwiimf.. 

Maszyny żniwne - kombajny, 
do zbioru pasz soczystych - siloso­
kombajny, czy kombajny do zbio­
ru okopowych wykazują j eszcze 
wyższy stopień automait.yzacji. Wie 
le skomplikowanych czynności -
jak zbiór, _0<:zyszczanie, sortowanie, 
czy rozdrabnianie na paszę - wy­
konują prawie bez ingerencji 
człowieka. Bezpofrednia praca lu· 
dzka została całkowicie wyelimi­
no-wana. Dzięki temu w krajach, 
gdzie nowoczesna technika rolni· 
cza jest najbardziej rozwinic:ta, 
istnieją wielkie fermy obsługiwa· 
ne przez 2-3 pracowników. 

Podobną sytuację obserwuje się 
w hodowli. Zautomatyzowany zbi(a• 
i przyrządzanie pasz, pneumatycz­
ne ich podawanie w odpowiednich 
dawkach do koryt, <.'liminują pra­
cę ludzką. Już dziś w wielu kra• 
jach (ZSRR, USA, NRF) istnieją 
ferrPY h,:icl9wlane, gdzie jeden 
czlov,riek uruchamia urząiizenia za­
dające karmę 1000-1500 sztukom 
świń czy rzeźnego bydła. W au­
ł.ol!!ablczmrch kll.m.ilk.a.cb - 1 osoba 

obsługuje 15-20 tys. kur-niosek; 
produkujących rocznie kilkanaście 
milionów jaj. 

POD DYKTANDO 
TECHNIKI 

NOWEJ 

Wraz z postępami h�hniki rol• 
nej sytuacja 7.aczyna si<: Iwrnpii-; 
kować. Wzrasta iloti �  uprawianych 
romn, różnicują siE; spo�'.li:Y ,,. 
prawy i stojące do dyspozycji ma­
szyny. Likwidując niedobór mocy, 
skracając czas zabiegów, maszyny 
umożliwiają zwięk!!zenie produk­
c:ii. Jaiko kosztowne zmu!;zają c'io 
takiego ich wykorzystania, by ·od­
pracowały wydane na nie pienią­
dze. Wariantów do wyboru :,,aczy­
na być tak wiele, że konieczna 
staje się wszechs,tronna kalkulacja. 
Ręce rolnik.a musi zastąpić głowa. 

Ideałem byłoby wytwarzanie pło­
dów roLnych, jak w fabryce: na 
ta.śmie. Wyeliminowanie zakloccń 
natura,lnego środowiska, ograni· 
czeni,;, powierzchni, czy czasu ro­
zwoju żywego organizmu nie jest 
jednak możUwa. ti:�odaxstw.o r.ol 

ne musi więc pozosta5 fabryką, 
gdzie w przestrzeni poruszają się 
mmszyny, nie surowiec. Mimo r0ż• 
nic, ostateczny cel - uzyskanie 
możliwie największej produkcji 
najniższym kosztem - pozostaje 
jednak ten sam. 

l,przemyslowione rolnictwo (ze 
znacz.na rezerwą mocy) moi:e się 
specjalizować. Ma�zyn? pozwalaj t1 

' na terminowe wykończt>nie zab1e• 
gów, szeroki zaś !ront pracy ulat• 
wia racjonalne wykorzystanie ma­
szyn. W tej sytuacji potrzeba 
mniej typów maszyn - obniżają 
się więc wydatki na sprzęt. Zmu· 
szając do kalkulacji maszyna 
narzuca rolnikowi nową tech­
nologi!;', opa,rtą o wnikliwą ana• 
lizę potrzeb i możliwości wytwór­
czych. 

Zmienia się jednak nie tylko 
organizacja produkcji :  maszyna 
wpływa i na organizmy żywe, z 
którymi rolnik ma do czynienia. 
Przykładem mogą być autor.iaty­
czne poidła. Dzięki nim zwierzęta 
mogą pić częściej, co wpływa ko­
r.nrilili'ł na - W'Oci!S - tr�- j 

zwiE;ksza uiój mleka i przyrosty 
na wadze, 

Sprzęt . mechanicz.ny umolliwia 
użycie wielu środków ochrony ro­
ślin i nawozów. Zwiększa to nie 
tylko plony, ale i poprawia 1::h j�• 
kość, 

WNIOSKI NA Wl.ASNY UŻYTEK 

Ilość J rodząj użytkowanych ma­
szyn jeszcze nie stawiają nas w 
rzędzie krajów o nowo,::zesnej te­
chnologii rolniczej. Prze,niany 
najbardziej zaawansowane w tym 
kierunku wykazują PGR. W 
trudnych warunkach ubiegłego ro­
ku potrafiły one udowodnić swą 
wyższo:lć, uzyskując wyniki lepsze 
niż gospodarstwa indywidualne. 
Choć niezbyt jeszcze zaawansowa• 
na, nowoczesna technika umożli­
wiła tam częściowo zniwelować 
wpływy niekorzystnej aury. 

Dlatego właśnie XII Plenum 
KC PZPR, szukając rezerw ,.,,..-zro­
stu prndukcji rolnej, zdecydowa­
ło sie na tak :;.naczne rozszerzenie 
w latach 1963-66 nakla�uw na me­
chanizację gospodarstw państwo­
wych. Kwota 8,4 mld zł, jaką do­
datkowo otrzyma1ją PGR, pm:­
wolli. na uzupełnienie wyposażenia 
w talkim f:ltopniu, by wysoko inten 
sywna produkcja rolna stała się 
faktem dokonanym, 

'1· Ą)Jdr:i:ej Jaruzelski 
....___ .LWi�Al\} 

'Najsroższe nawet mrozy, jakie 
tego roku nawiedziły Polsltę, wy­
dawać się muszą temperaturą zgo­
ła tropikalną wobec tej, którą no­
tuje się w stolicy Dolnego Sląska 
- w Zakładzie Niskich Tempera• 
tur PAN. Zarejestrowano tam, nie 
po raz pierwszy zresztą, około 
-272 stopnie C, a więc niecałe ,2 
st. C po,1ryżej tzw. zera bezwzględ 
nego, beclącego kresem niski� 
temperatur. 

Tą superniską temperaturą cha.­
raikteryzuje się ciekły hel prte� 
chowywany w specjalnych „tar­
mosach' zwanych", naczyniami De-

' wara. Ową tak „zimną" ciecz u­
zyskuje się w skomplikowanej 
skraplarce, działającej według kon 
cepcji znanego uczonego radziec-­
kiego, prof. Kapicy. 

Naukowcy Zakładu badają wie• 
le :r.ja,..,isk charakterysty�ych 
dla niskich temperatur, pośróti któ 

rych do najbardziej znanych i już 
stosowanych w praktyce należy 
np. nadprzewodnictwo. Zjawisko 
to polega na raptownym 1:padku 
oporności elektrycznej metalu po 
przekroczeniu pewnej odpowiednio 
11iskiej temperatury. Dzięki temu 
można np_ konstruować supersilne 
elektromagnesy, gdyż opór elek­
tryczny w ich uzwojeniu w w&­
runkach nadprzewodnictwa je'st 
równy zeru. Prąd elektryczny raz 
wzbudzony w zamkni<:tym obwo­
dzie takiego uzwojenia, płynie 
bez strat dopóki utrzymywana jest 
odp0wiednio niska temperatura. 

W Zakładzie Niskich Tempera· 
tur bada się równie-!: własności 
magnę1yczne metali w warunkat!h 
rjskich temperalur i wlasncści ma­
terii w supersilnych polach ma­
gnętycznych. Wyniki tych bada:'l, 
niezależnie od ich znaczenia czy­
sto teoretycznego, mogł znalei.ć 
:r.astooowanie w przemyśle tele- 1 
radiotechnicznym. 

(WiT-AR) 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 
� 

I '  

łir. u.ml' 



alka 
• 

w 
A 
ź 
N 
E 

Jedn" z przyc:i:yn niskich 
plonów na gleba<'h kwaśny.-,;h 
jest słabe wykorzystanie prz,ez 
rośliny niekt6rych nawozow 
sztucznych. Np. w glebie kwa­
śnej, fosfor superfosfatu bar­
dzo szybko przechodzi w po­
stać słabo lub w ogóle nie­
przyswajalną dla roślin I dla� 
tego nie może dać pożądaneJ 
zwyżki plonów. Niektórzy za� 
wlnlcy są zdan!a, że glEb lek­
kich nie trzeba wapncY,vać. 
T<>kie twierdzenie również nie 
jest słuszne. gdyż gleby te 
w:,,magają odkwaszenia. 

o z a g r a n 1 ·c z n e  

rynki zbytu 

D 
L 
A 
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z da.nych cyfrowych, które 
nam udostE:pni! PZGS w Leg­
nicy wynika, że na sezon wio­
senny 1963 roku rolnicy za­
kupili tylko 393 tony wapna, 
8'l ':l ton nawozów azotowych, 
4tlf ton fosforowych i 297 ton 
nawozów potasowych. Cyfry 
te wykazują wyraźny wzrost 
w porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego, ale 
równocześnie niepokoją. Rol- I 
nicy nadal zakupują więcej 
naw07.ów azotowych, zamiast 
fcisforowych i potasowych. Na- , 
wozy azotowe działają tylko 
na wzrost wegetacji roślin, 
fosforowe zaś i potasowe po-
wncluj ą ogólny rozwój a prze­
de wszystkim dzia,lają na wy­
pełnianie ziarna białkiem, 
dzięki czemu gatunkowo ziar-R no jest lepsze. 

Zapasv nawozóvł sztuc2l!lych 

O 
w GS • są bardzo duże. Z 
doświadczenia wiemy. że czę-, &to w wielu Gminl'lych Spół-' 
dzielniach tuż przed siewami L brakuje �io,których rcidzajów 
nawozów sztucznych. Aby nie 
pr>wtóriylo się to i w roku N bieżącym, radzimy nie odkła­
dać kupna na ostatnie chwi­
le ale zaopatrz�•ć się w na-

I 
wmy wcześniej. Oczywiście, 
na,i l epiej kupować je _ od pai.� 
dziernika do stycznia, gdyz 
w tych miesiącach przy kup-

K me nawozów u dziela się du­
żych bonifikat od cen pod­
sta'ivowych. Wcześniejszy za­

l kL•p to nie tylko niższa cena. 

O 
Rle także pewność otrzyma­
n ia takiego nawozu jakiego 
się potrzebuje. �i�no to je�z­
<'Ze nie jest za poźno. Gmin-w ne Spółdzielnie oczekują na 

tych ro,lników, którzy dopiero 
lE'raz zaczynają myśkć o kup­
nie nawo,zów. 

(ski} 

W połowie kwietnia br. w 
Katowicach odbędzie się ogól­
nopolska wystawa, na której 
pierwszą weryfikacię ma przejść 
przygotowany do produkcji ek;­
portowej, cykl wyrobów kR­
mionkowych Bolesławieckich Za 
kładów Wielobranżowych Prze-

GS realizują 
postula tg 
rolników 

Gminna Spółdzielnia w Zagrod 
nie zbudowała kosztem 750 tys. 
zł. nowoczesny magazyn na  na­
wozy sztuczne. Przekazany j uż 
do użytku magazyn pomieści oko 
ło 250 ton różnych nawozów. 
Również GS w Złotoryi wykonał 
postulat rolników, adaptując zni­
szczony budynek przy stacji ko­
lejowej n a  magazyn artykułów 
masowych. Koszt adaptacji wy­
niósł ponad 220 tys. zł. Wspom­
niane obiekty rozwiążą trudności 
magazynowania towarów i popra 
wią zaopatrzenie wsi w potrzeb­
ne artykuły do produkcji rolnej . 

(wd) 

Złotoryjo 
• 

przygotowu1e 
• 

mysłu Terenowego. Przygotowa­
na galante,ria kamionkowa obej­
muje m. i n. naczynia, makutry, 
garnki, rynienki do pieczema 
mięsa ,  garnki hermetyczn ie  za­
mykane a ponadto kolorowe 
flakony zdobione i dziecinne 
k omplety do zabawy. 

Pracownicy BZWPT wierzą, 
iż w roku bieżącym „Terexport" 
znajdzie pierwszych zagranicz­
nych nabywców bolesławieckich 
wyrobów kamionkowych. Każ­
dy zakwalifikowany przez „Te„ 
rexport" wyrób znajdzie się 
również na XXXII Międzynaro­
dowych Targach Poz,nańskich. 

■ 

d� siewów wiosennych 
się 

A d 

Niezwykle ostra zima wyrzą­
dziła wiele szkód , n ie omijając 
również rolnictwa. Za, wcześnie 
wyrokować o tym, jakie straty 
poniosło rolnictwo. Gruba war­
stwa śniegu uchroniła wpraw­
dzie oziminy przed wymarzn ię­
ciem, nie znaczy to jednak, że 
n iebezpieczeiistwo minęło. Top­
niejący powoli imieg zamienia 
się w grubą pokrywę lodową, 
która może poważnie zaszkodzić 
ozimmom. Tym lepiej trzeba 
przygotować s ię do wiosennej 
akeji s iewnej. 

Przygotowania do siewów w 
powiecie złotoryjski.in są w peł­
nym toku. Kierownik Wydziału 
Roln ictwa i Leśnictwa Prezy­
dium PRN MIECZYSŁAW MA­
CHURA poinformował nas: że 
teg<,roczna kampania siewna 
zmierza ·do realizacj i programu 
nasiennego powiatu, zapewnie­
nia bazy paszowej, oraz pełne­
go wykorzystania rezerw pro­
dukcyjnych. 

' 

siadanej pszenicy pokrywa w 
pełni zapotrzebowanie. Powiat 
posiada nadwyżkę około 100 ton 
pierwszego odsiewu pszenicy, 
którą przekaże do dyspozycj i 
Prezydium WRN. Materiał siew­
ny oryginałów owsa był zabez­
pieczony na 3-letnią rotację. 
Niestety, poważna część nas ion 
została zdyskwalifikowana przez 
Stację Oceny Nasion, w związku 
z czym wystąpiły poważne n ie­
dobory. Zdaniem kierownika 
Wydziału Roln ictwa Prez. PRN 
- wymiana materiału sieW11e­
go przebiega sprawnie. Więk­
szość ziarna pszen icy jest już 
dostarczona do punktów wy­
miany. 

miennvch. Jeśli zajdzie potrze­
ba - �zęść maszyn PGRowskich 
wyremontują POM-y. 

PGR przygotowują się' do 
przyjęcia • robotników sezono­
wych, w związku z czym prze­
prowadza s ię  remonty i odświe­
żanie mieszkań , oraz uzupełn ia 
wyposażenie mieszkań i stołó-
wek. 

1 Jak nas informuje k ierownik 
Wydziału Rolni ctwa, sprawnie 
przebiega remont s przętu w kół­
kach rolniczych. Zarówno kółka 
rolnicze jak i ośrodki m iędzy­
kółkowe są zaopatrzone w od­
powiednie i lości materiału 
siewnego oraz n awozów sztucz­
nych. Kółka roln i cze posiadają 
79 sztuk traktorów i tyleż płu­
gów, 44 kultywatory oraz 13  
kompletnych aparatur ochrony 
roślin. J. G. 

\ 

Istotnym zagadnieniem jest 
dalszy rozwój punktów usługo­
wych. W Nowogrodźcu koło Bo­
lesławca powstaje nowy zakład 
usługowy napraw urządzeń go�­
podarstwa domowego. W Iwi­
nach -Pl'ZY zakh,1dach Górniczych 
,, Konrad" będzie czynny kantor  
przy.jęć. 

Po zorganizowaniu -s ieci punk­
tów usługowych BZWPT prze­
każą je następnie w:az i i�t�i�­
jącymi już punktami w m1esc1e 
pod zarząd Jeleniogórskich Zc1-
kładów Przemysłu Tereąowego, 

Tekst i zdjęcia:  (ski) 

• 

I 
Już 10 lat pracuje w fabryt.e 

Zofia Krupińska, 

Stanisław Wolski - przy pra. 
cy. 

Produkcja Bolesławf.eckich Zakładów znana jest nie tyllco w 
kraju. w tym roku około 300 ton wyrobów kamlonkowyc'-
sprzedamy za granicą. J1ot. Z. Gawroński 

Dla pań, panów, 
młodzieży -
i dzieci ... 

ZłotoTyjskie Zakłady Wyrobów 
Filcowych wyprodukują w tym 
roku 1 .200 tys. par botków dam­
skich, męskich, młodzieżow_ych . i 
dziecięcych. Fabryka s.tosuJe się 
do wymogów mody i bardzo czę-
sto zmienia wrory i kolory pro­
dukowanego obuwia. Ostatnio np. 
produkuje się botki damskie, dzie­
cięce i młodzieżowe o bardziej 
wyszukanym kształcie. 

Obuwie ze Złotoryi jest znane 
w całym kraju. Rozchodzi się ono 
do sklepów za pośrednictwem 17 

l 

woj ewódzkich hurtowni oraz 
przedsiebiorstw MHD i PZGS. 

W II p-ólroczu br. zaktady za­
czną produkować tzw. kozaczki, 
które przydadzą się paniom na 
przyszłą zimę. W br. wyproduku­
j e  s.ię 50 tys. kozaczków, a w 
przyszłym znacznie więcej. 

Watro wspomnieć, że fabryka 
przygotowała 14 wzorów botków 
(w 12 kolorach) na Krajowe Tar­
gi Wiosenne, które odbędą się w 
Poznaniu. 

Tekst i zdjęcia :  
Lesław Miller 

Sprawa. pierwszorzędnej wagi 
- to nasiona. Wymiana mate­
riału s iewnego - tak jak w 
latach ubiegłych - odbywa się 
za pośrednictwem GS. Ilość po-

I Mózg eleklronowy 

W sektorze indywidualnym za­
kłada się zwiększenie powierzch 
ni zasiewów roślin pastewnych 
- głównie lucerny i koniczy­
ny - o 40 proc. w stosunku do 
toku ubiegłego. Mimo, że Cen­
trala Nasienna po,siada na skła­
dzie duże ilości nasion tych 
roślin - Gminne Spółdzielnie 
są zaopatrzone niewystarczają­
co. 

Słabo przebiega również kon­
traktacja buraków cukrowych 
oraz ziemniaków. Przyczyn tego 
zjawiska - w odniesieniu do  
buraków - służba rolna dopR­
truje się przede wszystkim w 
niewłaściwej organizacji pracy, 
Praktyka wykazuje, że ci s a.mi 
pracown icy winni zajmować się 
zarówno kontraktacją, . jak i 
skupem surowca. Taki stystem 
przyjęły między innymi Zakła­
dy Lniar'skie. 

Z PRACOWNI 
ZAKŁADU 
KRYMINALISTYK I Requiem dla genialn go 

. ' 
WYP ISU J  0 

zwo ln i en i a lekarskie 
(WiT • AR) Matematycy wę­

gierscy konstr•iują wspólnie z 
l ekarzaml t>lektronowe urzą­
dzenia diagnostyczne ulatwla­
j11ce podjęcie decyzji o nll.j­
właściwszej metodzie leczenia, 
a nawet. , ,  wystawiające zwol• 
men!a z pracy. 

W Instyiucie Badawczym 
Nauk Matematycznych, Węgier­
skiej Akademii Nauk skon­
struowano takl aparat ocenla­
jący stopień rehabilitacji osób 
chorych na gruflicę płu c. Apa­
rat, nazywany elekttoklasy!!­
katorem, analizuje stan chore-
go na podstawie programu za-

1 wierającego 800 tysięcy danych 
wstępnych ! dokładnie określa 
zdolność chorego do pracy. 

4 
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Słaba realizacja przebiegu 
konttaktacj i ziemniaków WY·· 
pływa głównie z małej opera­
tywności pracowników pionu 
CRS. 

O sprawnym terminowym 
przebiegu siewów decyduje sprzęt techniczny, oraz kadra 
wyszkolonych pracowników. 
Dzień gotowości maszyn do sie­wów ustalono na 1 5  marca. 

Okres zimy został Wykorzy­stany przez Państwowe Ośrodki Maszynowe w Złotoryi i Choj­nowie na szkolenie kadry trak­torzystów. W chwili obecnej szkoli się 80 przyszłych trakto­rzystów, którzy zostaną zaan­gażowani w POM, PGR oraz kółkach rolniczych. 
Remonty maszyn w PGR u­

legły opóźn ieniu z powodu trud­
ności w uzyskaniu cześci zą-

Chcę się pożegnać ele gancko. Wierna czytelniczka kry-: 
minałów pragnie oddac ukłon S'zarmanckiemu Sherlockowi 
Holmesowi, blyskotliwem u panu Lecocque i wiernie im se­
kundującemu panu Poirot. Nie wasze to czasy, �e-n ialni 
samotnicy, stawiający sw. ą bystrą 1nteligencjq, ofiarnogć, 
talent - przeciw perfid ii przestępcy, Cóż wy, przywykli 
do scenerii starych angie lskich rezydencji, czy franct1skie­
go wielkiego świata, rolli li byście dzJś,' w dobie n ieroman­
tyc�nych machlojek, mal o wzniosłych morderstw, kiedy to ' 
nav/et prawdziwego testa men tu nie można się dos-zukac. 
Bądźcie jednak wielkodu sznie obiektywni ;  dają sobie jakoś 
rad'i wasi następcy pra cujący już w wymiarze godzin, na 
etatach, z okreśhną pen sją i z surowym obowiązkiem sta­
łego dokształcania, .. Daj,1 sobie radę, choć pracują inaczej. 

SI�UTEK CIEKA WOSCI 
AMERYKAN'SKICff MATEK 

Znany kryminalistyk, Dien­
stein, w swej pracy pt. ,,Techni­
ces for the crime Inwestigator", 
udowadniał, że każdy przestęp · 
ca pozostawia na miejscu prze­
stępstwa jakiś ślad (w tym sen­
s-ie nie ma więc legendarnE-j 
zbrodni doskonałej), natomia�t 
wykrycie tych śladów zależy od 
wielu czynników : od  prawidło­
wo,ści poszukiwań, udogodniei'1 
techniczn.ych, stopnia wyspecja­
lizowania poszukującego. Niezn::i 
lezienie śladu świadczy wyłącz· 
n ie  o nieskuteczności wybranych 
metod lub środków lub braku 
dostatecznej wiedzy. 

Stąd też jednym z najpoważ­
nieiszych zadań Zakładu KrYmi-

. 
nali.styki KG Milicji Obywatel­
skiej j est sięganie do tak wielu 
środków pos:zukiwania, by dały 
one· rezultaty w możliwie wyso­
kim procencie badanych spraw. 
Każde nowe odkrycie nal1lwwe. 

, każda metoda z dziedziny wie­
dzy ścisłej może pewnego dnia 
okazać się szczególnie przydatna 
do walki z przestępczością. •rak 
było np. z próbamd określania 
płci dziecka, j esz.cze przed jego 
urodzeniem, na podstawie sku­
pisk chromatyny płci owej . Za­
częło się od badań na kotach 
(prace Barra i Baxtrama), potem 
amerykańskie matki bardzo były 
ciekawe pici swoich przyszłych 
pociech. Obecnie zaś Zakład 
KryminaEstyki.  wykorzystując 
tamte doświadczenia, opracował 
metode usta..J� .cl.ci = od-

stawie plam krwi, co daje ,mo­
żliwości identyfikacj i krwi zna­
lezionej . np. na mieJscu przestęp­
stwa. Ustalanie takie nie nastrę-

• cza już obecnie w zasadzie po­
ważniejszych trudności. Ale nie 
zawsze przestępca j est tak u­
przejmy, by kropelkę własnej 
krwi pozostawiać na podłOlU 
najbardziej przydatnym do ba­
dań. Stąd więc dalsze badania 
idą· w kierunku ustalania olam 
krwi coraz dawniej pozostawia­
nych oraz. znajdujących się n:i 
różnych podłożach, 

JEDEN XWYKŁ Y STRZAł, 

Zdarza się często, że n a  miej­
scu przestępstwa pada strzał. Dokładna a naliza śladów strzahl staje się czasem punktem wyj­
ścia dla całego kierunku po­szukiwań. Analiza to żmudna wymagająca skomplikowanej a� paratury i pomiarów. Odlee1(oś� z jakiej strzał pada, określan� bywa na podstawie takich ele­mentów, �ak okopcenie, osmale­nie, wystąpienie i rozmi'eszcze­nie niespalonych ziaren prochu drobin metalic:zmych itd. Ab; 0braz ro21mies21czeni,a tych dra• bin otrzymać w sposób mo:W­wie wierny, Zakład Kryminalis­tvki WYkorzysfał metcde elektro-

grafii i Z'budował dla siebie e­
lektrograf, pomagający w wy­
krywaniu mikrodrobin metalicz­
ny,ch, n iewidoczmych niekiedy 
nawet przez mikroskop oraz po· 
zwalający p rzy pomocy specjal­
nych odczynników ustalić rodzaJ 
metali wchodzących w skład te­
go właśnie pocisku. Dla jeszcze 
dokładniejszego odtworzenia prze 
biegu wydarzeń wprowadzono 
także do p omocy tzw. czasomie• 
rze elektronowe, pozwalające na 
◊kreślenie czasu lotu p ocisków 
z dokładnością do 1 : 1 00.000 sek . 

Do niedawna j eszcze, w przy­
padku zaistnienia rykoszetu u-. ' wazano, że ma tu zastosowanie 
teoria oparta na zasadach odbi­cia fal świetlnych, to znaczy, że 
kąt padania równa się kąto,wi 
odbicia. Okazało się j ednak, że to, co sprawdza się przy fali świetlnej, n ie znajduje zastoso­wania przy odbiciu po-cisl.:u. By­ły to żmudne bada.nia., zanim U· stalono te inne zależności. 

PORTRET PAMIĘCIOWY 

. Przed kilku miesiącami w pra­sie uk,az1ały się rysowane po,rtre'­ty poszukiwanego groźnee10 ban• dyty. �zl wne to były p�rtrety, na  ktorych właściwie tego sa­mego człowieka pokazano w kil"' 

ku wersfach, Bvł to nt·.a.,udooo-



20 iiinilionów 

na rozhudow-: 
Zakładów Ogrodniczych • PGR 

• ł milionv kIDiotóco rocznie 
• JZ tvs. k2 pomidorów 
• 

• 

BO tvsiecv szt. wczesnej kapustv 
zso tvsiecv 2łóIDek sołotv 

Z myśtq o wiośnie odwiedzi­liśmy Zakład Ogrodniczy PGR w Legnicy. Tu przygotowania do wiosny trwały całq zimę. 
W styczniu i Lutym br. gd1J slt1pek rtęci wskazywał 20 stopni poniżej zera, k ierownictwo PGR-u rzuciło na, rynek około 

11 tysięcy szt. salaty, 3.200 pęcz. ków szczypiorku, 1 .500 pęczków botwinki i 1 .600 pęczków koper­ku. 
Już w pierwszych dniach mar­ca napływały zamówienia na kwiaty. W przededniu Między­narodowego Dnia Kobiet cło War szawy, Chorzowa i Wrodawia odszedł transport ponad 10 ty­sięcy kwiatów ciętych i donicz­kowych. Tylko sama Warszawa zakupiła 4 tysiące goździków ,,Amerykanów", 1 .000 tulipanów, 1.000 narcyzów i 300 hiacyntów. 
- Ile i jakich kwiatów sprze­dano w Legnicy - pytamy p. Bogdana Króla, kierownika Z. O. 

PGR? 

Na Międzynarodowy Dzień Ko­biet, nasze sklepy rozprowad,zi!y: 4 tysiące goździków, 1 .000 tul i­panów, 1 .000 narcyzów, 500 hia ­cyntów i 200 cynerarii. Do tego doszło około 30 kg asparagusu. 
Z gabinetu kierownika udałem 

się na zwiedzenie gospodarstwa. Przewodnikiem moim był za­
stępca kierownika, Tadeusz O­skarek. 

Długi wąwóz szklarni. Po _ pra­wej i l1?wej stronie pną si� � górę, po sznureczkach ogarki. 
Na każdym pędzie nbezliczona Uość kwiatów. Pod koniec kwiet 

nfa (w zależności od warunków 
a trnosferycznych) lub w pierw­
szej dekadzie maja, rynek o­trzyma 8 tysięcy kitogramów o­górków. 

Przez moment sqdzilem, że je­stem na planta.cji chmielu. Każ· dy  krzak, w olbrzymiej szklar­
n i  (2.900 m kw.) ma już co naj­mniej 60 cm wysokości. Wyso­
kie slupy drewniane zastępuje cieniutki .�zpagat. Tysiqce me· trów szpagattt, utrzymuje w pio­nowej pozycji krza ki pomido­rów. Grona ich są już wielkości orzecha włoskiego. Pierwsze in­
spel,towe pomidory pojawią się na rynku pod koniec kwietnia 
bi·. Pierwsza partia liczyć będzie 'okol.o 12 t "4s. kg. W tym samym czasie PGR-owskie szklarnie do­starczą 40 tys. kalafiorów, 4000 pęczków marchwi, 30 tys. pęcz­ków rzodkiewki, selerów i in· nych nowal ijek.  Drugiej partii sataty w ilości 250 tys. sztuk nal. eży oczekiwać już 15 , kwiet­nia. 

W przygotowalni rozsad pra • cuje 6 kobiet. Doniczkują one wczesną kap1LStę. W poczqtkach maja sklepy otrzymają 80 tys. sztuk tej smacznej jarzyny. 
Największą pozycję stanowiq jednak kwia ty. Powierzchnia pod goździki ,;Amerykany" zajmuje 2 tys. m kw., a roczna produk­cja wynosi 157 ty$, kwiatów. Pod goździki „Alina" przezw:rczono również 2.000 me.trów kw. po­wierzchni, l ecz kwiatów stąd bę­dzie już tylko 50 tys. sztuk. Rocz ny plan ciętych kwiatów zamy­ka się cyfrą 933 tysiqce. Cala produkcja wraz z doniczkowymi 

W szklarniach Zakładów Ogrodniczych w Legnicy 
Wrocławskiej sporo miejsca wygospodarowano pod 
ogórków, Fot. J. 

przy ut 
uprawę 
Jagiełło 

. . 
:, - .,... . 

: ... ..  �:_. �.::e. 

s a m o t n i k a 
dobny wizerunek człowieka op�- · 
sywanego przez świadków wi­
dzących go naj częściej krótko i 
w bardzo szczególnych warun­
kach. Rys.:•wnik-s,pecjalista przy­
chodził w ten sposóh z pomoc1 
pamięci św iadków, tworząc obraz 
z ich opisu. Metoda ta zdała e­
gzamin, pozwoliła na odnal�zi:· 
n�e osoby poszukiwanej. Obecme 
metoda jest nadal doskonalom1 
już nie tylko przez włączenie do 
prac talentu rysownika, ale t:ik­
że i rzeźbiarza. 

I wreszcie - superpomocnik 
nowoczesnego det,ektywa - foto­
grametria nażiemna. Dotychczas 
opis miejsca przestępstwa wy­
magał trrtudnej pracy kilku fun� 
kcjonariuszy, którzy dok�nywall 
zdjęć, robili pomiary, szk ice itd. 
Obecnie do akcji wkroczyła spe­
cjalna stereokamera Wilda. Ste­
reoautograf na podstawie tych­
że zdj�ć rysuje pełny sz�ic w 
odpówiedniej skali  i to me tyl­
ko płaski, ale - gdy trzeb;1 -
to i płaszczyznowy. Cały za­
bieg sprowadza się przy ty": do 
kilku zdjęć- zrobionych w kilka­
naście minut. Tą włafoie metodą 
i tą aparaturą rejestrowano śla­
dy na miej scu katastrofy samo.,. 
lotu ViS'Count. 

* 

przekracza. 4 miliony. l'oniewa.ż charakter zakładu jest ogrodni­czo-warzywniczo-kwiaciarrski, kie rownictwo pokusiło się o za.ło­żenie małej plantacji róż szklar­niowych. Na początek pod róże przeznaczono 20 arów p:Jwierz-chni. 

I 
- W przyszlo§ci powiększy-my rosarium - mówi 'l'ade·usz Osk warek. 

* ' 
Założenia gospodarcze przewi­dują rozbudowę i modernizację zakładów ogrodniczych. W miej­sce dotychczasowych 7 kotłowni, zbuduje się jedną unowocześnio­ną. Ogólny koszt przebudowy zamyka się cyfrą 20 mln zło­tych. Zmienią się wówczas trud­

ne dotychczas warunki gospo­darcze, sanitarne i higieniczne. Temperattira zaś we wszystkich szklarniach nie będzie miała wahań na słupku rtęciowym. 
- Jeszcze w 1958 roku zakład miał poważne straty - powie­dział dyr. Bogdan Król. - Teraz stal się całkowicie rentownym, dochodowym gosp9darstwem. W 

roku gospodarczym 1961-62 pla­nowaliśmy 90 tys. złotych zy­sku. Tymczasem zamknęliśmy rok zyskiem 482 tys. złotych. Z racji ponadplanowych zysków fnndusz zakładowy wzrósł do 242 tysięcy zł, z tego 138 tys. przydzielono na nagrody dla pra cowników. 
* 

Gdy opuszczaliśmy szklarnie, zauważyłem, iż ludzie pracują już nad zakładaniem inspektów. 
- W obornik ;:;aopatruje nas tu­czarnia drobiu w Prochowicach 
- wyjaśnił Tadeusz Oskwarek. A tu - wskazał - mamy wia­s� stolarnię i kuźnię. Okazuje się, że stolarnia na miejscu wykonuje wszelkie re­peracje i prace remontowe. Na­wet kapitalne remonty szklarni prowadzone są we własnym za­kresie - systemem gospodar­czym. Wszelkie maszyny i na­rzędzia ogrodnicze ,remont7Lje własna 'brygada. A maszyn jest tu sporo: 3 „Zetory", 1 „Ursus" 
i 1 nośnik produkcji NRD z kom pletnym zestawem narzędzi. W roku 1962 dzięki własnej bry­gadzie remontowej, zaoszczędzo­no 150 tysięcy złotych. Zespól pracujqcych tu ludzi, tworzy jak gdyby jedną dużą rodzinę, której nasze miasto za· wdzięcza piękne kwiaty i smacz ne jarzyny. 

Z. G. 

Dzień dobry, sztyearze I 
W barburkowy dzień umówi­łem się z nim na dłuższą roz­mowę. Postanowili,śmy µorozma­wia ć przy „najbliższej okazji". Spotkałem go dopiero w ubie• gly piątek. 
- Ze też pan mnie poznał?!  -zdziwił się . Po słowo p i e r w s z y  prz_yj­dzie nam w tej opowieści się­gać parokrotnie, posłuży nam ono za argument - uwolni od komentarzy. Na dobrą sprawę trzeba byłoby od niego za • cząć. Zważcie zresztą sami. 
Jest p i e r w s z y m  sztyga-rem, jaki przyjeclwł do „Lubi­na", p i e r w s z y m człowie­kiem, który szkolił górników dla potrzeb nowego zagłęb ia .  jako p i e r w s z y  obchodził tutaj swój górniczy jubileusz, fedrował p i e r w s z y kubeł, głębił p i e r w s z y  szyb. Posta­nowiłem poznać go bliżej. 
Każdy człowiek ma mniej lub bardziej ciekawy życiorys 

i o każdym człowieku - po­wiadają - można napisać mniej 

lub bardziej ciekawa, książkę. Książka o sztygarze PIOTRZE BRONDELV prowadziłaby nas przez kopalnie i szyby - wę­giel i rudę. Od kopalni „Jerzy" w której rozpoczyna 
pracę jako 18- letni chłopak, po­przez „Lenę" i „Victorię" Miedziankę i Kowary. Szlakiem głębionych szybów i warszaw­
sJ.,.?c,r,A "ł1'1 r.>frt"r 

G łębiłem wspomina ,,Porąbkę", ,,Pogofi", ,,Kon­rad III", ,,Lubichów III", ,,No-

wą Wieś" i wiele, wiele innych. W Przedsięb iorstwie Budo�y Szybów pracuję nieprzerwan.te od 13 lat � a w górnictwie od 30. 
Przez parę miesięcy na szy­bach „Solno" i „Porąbka" szko­

li! górników dla potrzeb nowe­go zagłębia. Między innymi je­go uczniami są górnicy przo­dowi ze „Wschodniego" ROMAN CHUDZIK i WŁODZIMIERZ 
GWORYS. 

Sztygar zmianowy PIOTR 
BRONDEL odznaczony Brązo­wym i Srebrnym Krzyżem Za­sługi oraz Odznaką 25-lecia Pracy w Górnictwie jest je­dnym z bohaterów, którzy od poczqtku brali udział w b atalii 
o miedź, przy głębieniu szybu „Wschodniego". Jest pierwszym sztygarem w Lubinie. Lubią go 
i szanują tu wszyscy. Powiedział mi na zakończt­nie: 

- Wszystkie trudności są po­za nami. Możemy z nowym za­pałem przystqpić do dalszej pracy! R. NADER 

Takle były początki budowy pierwszeg·o szybu. 

Jeden dzień 
na ,, W �chodnim '' 

(Dokończenie ze str. 1) 
przystąpiono do opuszczania sza­
lunku ślizgowego i ustawiania go 
pionowo do centralnej osi szybu. 
O 16.00 rozpoczęła obudowę szy­
bu - betonowanie brygada Je­
rzego Adamkiewicza. O godz. 21  
na powierz,chnię wyjeżdża pierw­
szy kubeł z urobkiem. Do 24 bę­
dzie ich piętnaście. O północy 
zjechała w dół brygada Ryszarda 
. Jurgi i do 6 rano ufedrowała 
czterdzieści pięć kubłów. Do mie­
dzi pozostało 9 metrów ! 

O TYM TRZEBA PAMIĘTAC 
Niedokładny byłby ten raport, 

gdybyśmy pominęli ofiarność lu­
dzi. Opowiadano mi, że sporo 
górników nie  pamięta już kiedy 
miało wolną niedzielę. Bez żad­
nego przymusu, dobrowoln ie, 
śpieszą n a  swój szyb w każdą 
niedzielę : sztygar zmianowy 

I 

Alfred Serafinowicz, brygadzista 
Włodzimierz Gworyś, operator 
ładowarki Jan Drozdowski, łado­
wacz Henryk Ozimek. Spieszą in­
ni. 

- Cały kraj patrzy na nas ! -
mówią. - Nie możemy zawieść! 

Przeszli najgorsze. Mają już za 
sobą koszmar zatopionego szybu. 
Ucieczkę przed wodą. Dudziesto­
czterogodzinną walkę z żywio­
łem, który jeszcze raz usiłował 
i ch zwyciężyć, zatapiając szyb . 
Nie dali s ię. Każdy z nich prze­
żył chwi le trwogi i radości. Każ­
dy z nich zdobył wiedzę, na któ­
rą czekają górnicy na innych 
szybac 1 „Lubina". Zdobywai i  j ą  
w codziennyrµ mozolnym trudzie, 
w walce o każdy metr. Dla n ich 
dzisiaj nie ma już  niespadzianek. 
Pomyśleć - 19 I:stopada 1960 ro­
ku o godz. 21,15 w obecności dyr. 
Grzanki, kierownika budowy szy­
bu mgr inż. Mariana Ulricba, 
inż. Jerzego Lengasa i sztygara 
Piotra Brondla górnicy wydobyli 
pierwszy kubeł, 

Kiedy po latach będziecie mó­
wić o pierwszych ludziach, któ­
rzyli dotknęli pokładu węgla 
brunatnego - pamiętajcie, że to 
byli on i ,  lubińscy górn icy, którzy 
przez węgiel torowali drogę do 
Wielkiej Miedzi : 

ROMUALD NADER 

W ZZW"F 
mgślą 

o wakacjach 
dla dzieci 

Rada Zakładowa Związkow Za­
wod,Jw ych w Złotoryj&kich Zakła­
dach Wyrobew Fil<::owych w Z,o­
toryi myśl i już o wypoczynku dzie 
ci pracowników zakładu w okresie 
wakacji szkolnych. Ostatnio wyna­
jęła ona na okres dwóch lat pięk• 
ny dom wczasowy w malowniczej 
mieji:cowości $rr,iechćw kolo Ko­
szalina, w którym urządzone zo­
slanr1 kolonie letni,2 dla dzieci. 

Fot. R. Nader 

, , 

NO W OSCI 
WIEDZY 

MEDYCZNEJ 

GEOGRAFIA 

NOWOTWOROW 

Przeprowadzone w stanie 
Connecticut (USA) prace ba• 
dawcze wykazały pewne róż.­
nice geograficzne w występo• 
waniu raka szyjki macicy. 
Największy wskaźnik zacho· 
rowalności stwierdzono w 
miastach przemysłowych, o du 
ze.1 gęstości zaludnienia, a 
znacznie niższy w mato zalud­
nionych miastach i wsiaoh. 
Dane te potwierdzają wyniki 
poprzednio prowadzonych ba· 
dań. 

LEKARSTWO NA WZROST? 

W Szwajcarii opracowano 
niezmiernie cenną metodę a­
nalityJzną, dzięki k lórej okre­
ślić można stopień stężenia I 
harmonu wzrostowego (STH) 

I 
w surowicy krwi. Oznaczeni11 
wykonano na różnych grupach 
wieku u osób zdrowych i ·u 
karłów przysadkowych. Naj· 
niższe i lości STH stwierdza• 
no u karlow. U osób <loro• 
słych stężenie STH było znacz 
nie niższe niż u dzieci i mło• 
dzieży do lat 17. Poziom STH 
w surowicy l udzkiej wzrasta 

I 
szczególnie w okresie dojrze­
wania. 

Opracowana metoda ma du­
że znaczenie diagnostyczne i 

I pozwala  na szybkie rozpo­
znanie karłowatości przysad· 
lrnwej . Wszystko wskazuje 
również na to. że przy pomo­
cy zwiększania czy zmniej· 
szania stężenia hormonu wzro 
stowego można będzie wpły­
wać na wzrost dzieci. 

TEKRACl:KLIN A 
WYKRYWA NOWOTWORY 

KOSCI 
Antybiotyki z grupy tetra­

cyklin· mogą znaleźć ważne 
zastosowanie w diagnostyce 
ncwotworów kości. OgloszonP. 
niedawno wyniki badań le· 
karzy brytyjskich stwierdza­
ją. że u chorych na nowo­
twory, którym stosowano te­
tracykliny, zauważono żóllą 
fluorescencję zwyradnia tkan 
k i. Ta właściwość anty,bioty• 
ku pozwala na  stosowanie 
go do wykrywania nowotwo­
r cw i znakowania t worzącej 
się tkanki kostnej. Może to 
mieć również duże znaczenie 
w leczeniu zapalenia szpiku. 

Antropologia ustaliła już da­
wno, w jakich proporcjach tkan­
ka miękka u człowieka nakłada 
się na tkankę kostną. A oto za­
stosowanie tej w iedzy w pra­
cach nc>.d odnalezieniem prze­
stępców : niedawn0 odkryto zwlo 
ki nieznanej kobiety w stanie 
pozwalając:vm podejrzewać: mor­
derstwo. Daleko posunięty roz­
kład nie pozwolił na określenie  
rysów twarzy. Na oczyszczr,ną 
więc czaszkę w znanych pro­
porcjach nałożono materiał rzeź­
biarski, kontrolując grubość war 
stwy przy pomocy re,ntgena. O­
trzymana w wyniku tego zabie­
gu twarz była twarzą kobiety 
nieżyjącej , co pozwoliło na usta­
lenie tożsamości i zw�żenie krę­
gu poszukiwań mo-r!ercy do jej, 
otoczenia. 

Przytoczone przykłady - to 
tylko próbka zastosowRi1 nliuk1 
! nowoczesnych urządzen tech· 
n icznych do walki z prze_stęp_­
czością . .  Jest ich znacznie w1ęceJ, 
a środki pracy nowoczesnego d�­
tektywa wzbogacają . Sii� z kaz­
dym dniem. Wszystkie one sł�­
żą przy tym jednemu celow_1 :  
wykryoiu prawdy przy wyell­
minowaniu przymusu z docho· 
dzenia, humanitarnemu prze­
biegowi śledztwa. 

Barbara Sidorczuk 
(WiT-AR) 

Badanie dokumentów w nromieniach nodczerwon�ch 
Fot. AR 

Jak nas J'.)oinformowat przewod­
niczący Rady Zakładowej tow. Ro­
man Lich1,cha - w dwóch turnu­
sach spędzi wakacje około 120 dzie­
ci. Zakupiono już za pieniądze Ra­
dy Zakładowej sporą iiość łóżek, 
k0cow, stołów i sprzętu kuchenne­
go. Wydanr.> n;, ten. r:P_! ponad 40 
ty&. z!. (wd) 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 

Nr 1 1  (411) 

/ 



- LEelEM lHDOflflECO 

Ludowe Woj${o_ Polskie w bar­dzo małym stopniu przypomina obeonie Wojsko Polskie • sprzed wojny, a ciągle doskonalenie wy­posażenia stawia je w rzędzie najnowocześniejszych armii świa­ta. Dzień Woj$a Polstkiego, 12 paidziemika, jest jesz.cze dość odległy, ale obchody XX-lecia za czynają się duiio wcześniej, a bo­gactwo wydarzeń w dziejach WP sklainia dd zapoznania się z tra­dycjami bojowymi, z życiem na-

szych żołnierzy na faktami i liczbami, rującymi nasze siły 
oo dzień, z cha,rak-tery­zbrojne. 

PORÓWNANIA I CYFRY 

W roku 1939 przypadało na jednego żołnierza dywizji piecho­ty 0,2 k0111ia mechanicznego. Dziś przypada • ponad 35 koni mecha­nicznych, czyli o 175 razy więcej. W latach 1950-1960 wz,rastało wydatnie nasycenie jeooostetk W.P. techniką wojenną: Przyj-

Na mia�to 
nasze · 

popatrzymy 
W zwią.zku z tym pokazy odby­wać się będą w MDK. Zostanie on też zaprezentowany uczes1'nik.om Dyskusyjnego Klubu Filmowego „Kolejan". Projekcja fdlmu trwa 

40 minut. 

Jak nas poinfo11mował mgir Mie­czysław Gumola grupa realizato­rów planuje zrealizowanie następ­nego filmu związanego tematycz­nie z rozwojem kultury fizycznej, sportu i turystyki. • ,,Premiera" od­będ!Z.ie się na cz·e!fwcowej sesji po­święconej tym właśnie z;agadnie­niom. (ski) 

'RO;J�1' 
(i 

mu'jąc, że stan sprzętu dywizji z;me<ihanizowainej wynosił w. ro­krU 1950 100, wskaźnik na rok 1960 wyrażą cyfry: 
w czołgach - 138; 
w a-rtyierii przeciwlotniczej 330 ; 
w radiostacji średniej mocy 415 ;  
w radiostacji malej 315. mocy -

Dalsze daine, udostępnione nam na k0111ferencji prasowej w Szrta­bie Sląskiego Okręgu Wo1stkowe­go, obrarują W2lros.t siły Wojska Polskiego w innych dziedzinach. I tak n.p. dywizja pancerna ma obeooie prawie dwa razy tyle czołgów, oo cała armia w roku 1939. Na każdych pięciu iiolnie­rzy pr:i:ypada jakaś maszyna lub inny sprzęt techniczny. Siła ognia jednostek W.P. wz,rosla w porównaniu z rokiem 1939 - w dywizjach piechoty trzykrotnie, w artylerii czterok,rotnie, w arty­lerii przeci-wloitniczej piętnasto­krortnie. 
Lotnictwo w�o w stosunku do roku ll)50 pięciokrotnie. Wy­posaiione je"srt; w najnowocześniej­sze samoloty odrzutowe, nie ustępujące samolotom najpotęż­niejszych &U powietrznych świa­ta. Również marynarka wojen.na s.tala się potężną siłą, zdolną ode­przeć ataki na morzu. 

TRADYCJE I NOWOCZESNOSC 

• Te dwa m;,pólozy,nniki stano­wią o wa,lorach jaikościowych Lu­dowego Wojska Polskiego. Bo przecież liczby obr!l!.lllją,ce ilość sprzętu; porównujące tę ilość na 

przes,trzeni lat dwudziestu czte­rech, dają · właśnie jedynie po.ję­cie ilościowe. A jes.t sprawą pierwszorzędnej wagi, kto, jak i w imię czego posługuje się bro­nią, sprzę.tem i silą ognia. 
Ludowe Wojsko Polskie .jes.t spadkobiercą i kontynuatorem tych tradycji walk o wyzwolenie narodowe i społeczne w służbie narodu. 
Dwudziestolede Woj'Slka Pol­skiego dowodzi, że iiolnierz nasz zdobył świadomość swej roli, że świadomość tę zawdzięcza poma­niu i umiłowaniu postępowych tradycji oręża polskiego, uczes,t-. niczeniu w codziennym trudzie narodu dla pokGju i socjalizmu. 
Id:me z tą ś�-iadiomością rz;e nowozesne uzbrojenie, czesne wysZJkolenie. 

w pa­nowo-

Znamy uzbrojenie nas,z-ego wojska z defilad, z przema,rszów na ćwiczenia, z kronik filmo­wycih. Podziwiamy je, a gdy wi­dzimy fragment ćwiczeń, uka­z;ujący nam sprawność żołnierzy w posługiwaniu się tym uzibrode­niem - nasz podziw wzras,ta w dwójnasób. Ale nie zawse;e zda­jemy sobie s,prawę, co zło,żylo się na to, że mamy obeooie no­wocze5([le, 1 u d o  w e  wojsko. Zanim więc nadejdzie 12 paź-• dziernika, Dzień Wojslka Polskie­go, kitóry będzie punktem kulmi­na,cyjnym ohchodów XX-lecia, przemierzmy raz jesz.cze ten od­cine.l{ naszej his,tori.i. Po·znajmy dzieje walk Woj.ska Polskiego, poznajmy oodzi.en,ny trud żołnie­rzy w pokojowym okresie szkoie­nia . .  
Z. Kremeckl 

e1eka,wą inicjatywę - jaiko pdocw IZe w naszym województwie -podjęło Prezydium MRN w Leg­nicy. Było nią nakręcenie śrecl­niometTażoweg,o filmu o tematyce związanej z budownictwem i go­spocliariką mieszkaniową. Realizacji filmu podjął s:ię zespół w oso­bach: Ryszard Bardega i mgr Mie­czysław Gumola - reżyseria, Ja,n Tomasiewicz - operatoir i opraco­wa,n,ie laboraitocyjne, Ignacy Pres­sleir - k,omentarz, konsultantami filmu byli: inż. Emdlia Grotnows<ka i inż. Mieczysław Pawełek. Film zrealizowano w rekordowo szyb­kim czas-ie. 15 s,tycznda br. z;espół ro_zpoozął pracę, a już 20 lutego odbyła się premiera filmu na se­sji MRN. Mate,ial i isp;rzę,t udo­stępnił Młodzieżowy Dom Kultu­ry. Gruipa realizatorów nadała fil­mowi tytuł „Przegląd legnickich placów budowy·'. Pokazano nam różne typy zabudowy miasta, a jed nocześn:ie zobaczyliśmy ja<k miesz­kają Jok.,toczy. Film wyświe,tlony na sesji MRN, która obradowała nad 5pirawami budowniot/Wa i gospodairki miesz­kaniowej, był wymowną ilustracją tez referatu i wzbUGlz.ił duże za­interesowanie wśród mieszkańców Leg.nicy. Do realizatoo-ów napływa­
ją prośby q, udostępnienie filmu szerszemu ogółowi. społeczeństwa. 

- lecie ,,G 

Bolesławiecka 
pogódka 

Klimat bolesławiecki jest dość łagodny. Okres zimy trwa od 105 do 130 dni; Mrozy trwa-ją bez przerwy 2 tygodnie. W czasie zimy bywają też czi:ste odwJiźe. Szata śnieżna docho-

20 rocznica powstania Związku Walki . Młodych zbiega się z 20 rocznicą powstania w odległej Francji Związku Młodzieży Pol­skiej „Grunwald". 
Trzon tej organizacji, mającej 

na celu przede wszystkim walkę 
z hitlerowskim okupantem, sta­nowili młodzi komuniści· polskiego pochodzenia. W departamentach Nord i Pas de Calais, najwięk• szych skupiskach francuskiej po• lonii, gdzie działały polskie sek­cje Francuskiej Partii Komunisty­cznej,, kierowane i,rzez byłych • działaczy KPP, był najlepiej przy­gotowany grunt do powstania ta­kiego typu organizacji. 

w tym okresie większe szanse powodzenia w walce i umacniało konspiracyjnie. 
Mnożyły się przykłady bohater­stwa, mnożyły się także ofiary tych, którzy nie doczekali żniwa swego poświęcenia. Wielu mło­dych, nawet kilkunastoletnich, chłopców, walcząc w grupach no­szących · nazwę Wolnych Strzel­ców, zginęło • na obcej ziemi w walce ze wspólnym wrogiem. W późniejszym okresie z grup Wol­nych Strzelców powstają leśne od­działy partyzanckie, jak np. 600-osobowy batalion partyzancki im. Mickiewicza, walczący w depar­tamencie Saone-et-Loire i mający 

na koncie kilkanaście akcji zbroj : nych o dużym znaczeniu, bata­lion im. J. Dąbrowskiego czy im. T. Kościuszki.. W trakcie wyzwa­lania "Francji młodzież ZMP „Grmi wald" masowo wstępuje do armii francuskiej. Polska Organizacja 

Młodzieżowa we Francji nie jest jedndst.ronna w swej działalności. Walczy także o prawa dla mło­dzieży, która wg. kodeksu fran­cuskiego zatrudniana była w fa­brykach i kopalniach olll 13 rok1c1 życia; _krzewi patriotyzm, uczy historii, literatury narodowej a przede wszystkim języka polskie­go. Propaguje osiągnięcia ludowej ojczyzny i namawia do powrotu do kraju. Jednak w okresie roz­kwitu, licząc już kilkanaście ty­sięcy członków i rozwijając coraz to . szersze kręgi swej działalności została ' w dniu 8 stycznia 1950 roku rozwiązana decyzją rządu francuskiego. 
ZMP „Grunwald" pomimo iż dzia­łał na obczyźnie, zarówno pod wzglę<!lem liczebności, jak i wpły­wu iłlleawego na młodzież zajmu­je w polskim ruchu młodzieżowym cl1lubne miejsce. 

A. NAJBOR 

'Fot. WAP 
.. 

,,Za n,undure1n 
panny sznurelTl''· 

Wkrótce wielu młodych męż­
czyzn, po ukończeniu szkoły śred- 1 niej, s tanie przed trudnym proble­
mem po4Jęcia decyzji; jaki wy­
brać zawód? 

Wiele jest pięknych i interesu­
jących zawodów. Jednym z nich 
jest urzekający swą surową, ro­
mantyką zawód oficera, nakłada• 
jący odpowiedzialny obowiązek 
szko,tenia i wychowania obrońców 
ojczyzny. 'Wymaga on wiele ener­gii, zdolności i wytrwalej pracy w doskonaleniu !lWYCh mniejętnoś­
cl, w opanowaniu różnych dziedzin 
nauki i tuchnikl. 

W tej chwili posiadamy w na­szym kraju 15 szkól oficerskich różnego typu broni i specjalności. 

Kandydaci do szkól . oficerskich 
powinni złożyć podanie - ankiety 
o przyj_ęcle do zawodowych szkól 

oficerskich na ręce komendanta 
obranej przez siebie uczelni woj• 
skowej za pośrednictwem wojsko• 

wego komendanta rejonowego. Kan 
dydacl powinni posiadać; obywatel 
stwo polskie, nieprzekroczony· %1 , 
rok życia, średnie wyksztalcenl1 
oraz doskonały stan zdrowia (kate­
goria A). 

Bliższych informacji udziela Wo! 
skowa Komenda Rejonowa w Leg• 
nicy, ul. Mickiewicza, 2. 

; 

Sulelilarny ,,pink'' 
meteorów! -na tropie 

Uczeni amerykańscy p06ta• teorytów, występJUjących na no,wili wysłać na orbitę Zie- progu przes.trzeni kosmicz.,nej. 
mi sztuc-znego satelitę ·wypo- Satelita, wyposażony w u· sażonego w -wielki.e, alumi- kład . - rozmiesz<'zonych „na 
niowe skrzydła o rozpiętości skrzydłach - czujników gę-
29 metr6w. Ten osobliwy twór, sto�lci ' materii meteorycznej, • przypominający nieco wyglą- miałby • ciężar około 2 ton. dem gigantycznego, prehisto- Mógłby zostać wprowadzony 

I 
rycznego ptaka, miałby słu- na orbitę u scihylku 1964 żyć przede wszystkim do re- rQku, w ramach prób z nową 
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dzi do 10 cm, a śnieg utrzy­muje się gdzieś do 45 dni. Prawdziwa wiosna zac·zyna alę dopiero ok'oło 31 ma,rca. Są 

I 
jedna•k wypadki, że ro-lnicy bo. lesławieccy wyjeżdżają w lu. tym orać, na początku marca sieją. 

Bywa�ą leidna({( odstępstwa od podanej wyżej prog·nozy. Podobnych _zim jak obecna by. ło kilka. Kronika,rze bolesła­wieccy jedną z takicli notują w 1599 r. Spadł wówczas o·łbrz:y ml śnieg, pod ciężarem które­go załamało się wiele dachów. w połowie lu,tego nagłe top! nienie śniegu był-o powodem wielkiej powodzi, która zabra­ła ze sobą kilka młynów l niek-tóre domy w dolinie Bo,b. ru. 

Już na przełomie 1940741 r. po• wstają , na tym terenie komórki młoolzieży patriotycznej. W roku 
1943 rozpoczynają walkę pierwsze oddziały partyzanckie. W zakła­
dach pracy, kopalniach • działają liczne \ grupy sabotażowe. ZMP 1,Grunwald'! jest w tym wypadku organizacją jednoczącą wysiłki 1 dążenia polskiej młodzieży · na emigracji. W pierwszym progra• mie zatytułowanym ,,Czym jest i o co walczy ZMP 1,Grunwald'! 
czytamy; 

Gdy medycyna przekształca się w 
• • • 
_1nzyn_Iera 

0prócż powodzi nawiedzają nasz teren częste burze połą­czone z piorunamd. Jest ich rocznie około 20, najczęściej w maju i czerwcu. Największa z nich była w 1592 r. Wy­rządziła wiele szkód w mieście i w okolicy: zwaliła ponad 2 tysiące drzew oraz kilkadzie­siąt domów. Piorun trafił rów­nież w mies2Jkanie Jakuba Przyby;-za, ale większych sZJkód nie wyrządził. 
Najwięcej słonecznych dni jest w maju_ i wneśniu; dla tego proponujemy w tym cza­si e zaplanować urlopy. 
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.. .;,Z gorącej miłości ojczyzny zrodził się na ziemi francuskiej ZMP ,,Grunwald", Tak, jak bracia i siostry w kraju, w podziemnym ruchu oporu, w· bohaterskiej Gwar­dii Ludowej, tak, jak młodzież francuska zjednoczona w wielkim ruchu Forces Unies lie la Jeunesse Patriotique - tak samo młollizież polska we Francji stworzyła swój patriotyczny ruch młodzieżowy pod historyczną nazwą Gru�-wallil". " 
1,Celem walki" - wyjaśnia pro• gram - ,,: .. jest Polska niepodle­gła, w której naród wolny od - zewnętrznej pomocy będzie sam gospodarzył". 
Młodzież zrzeszona w ZMP ;,Grunwald" jest bardzo aktywna 

w walce. Działalność konspiracyj­na ma wiele kierunków - od nie­legalnego kolportażu poprzez sa­botaż, rozbrajanie, aż do humani­tarnej akcji prowadzonej . szcze­gólnie przez dziewczęta ...: opieko­wanie się tzw. ,,chrześniąkami", czyli wybranymi żołnierzami lub partyzantami walczącymi • na wie­lu frontach oraz roGl.zinarrii .,. tych ,,chrześniaków". 
Konspiracyjna struktura organi­zacyjna była oparta na systemie „trójkowym", tzn. że trzyosobowa sekcja działała w odosobnieniu, połączona jedynie z całością oso­b� kierownika „tró.iki!J •. Dawało to 

• 

Części zamienne -- człowieka 
Przęszczepianie różnych tka­

nek, a nawet całych narządów 
i części ciała, stało się w ostat­
nich cz.asach szczególpie częste. 
(Za prace w tej dziedzinie Bur­
net i Medawar otrzymali Nagro­dę N obi.a). Również dużego zna­
czenia nabrały wysiłki, zmierza­ja,ce do odtworzenia • zniszczo­
nych, względnie usz•kodzonych 
części ciała za pomocą „protez". 
Polska w tej dziedzinie może się 
poszczycić m. in. sztucznymi pro 
tezami naczyń krwionoślnych, od­
tworzeniem odcinkiem jelita zni­
szczonego przełyku, sztucznymi 
błonami z masy plastycznej, któ 
re mają zastąpić ubytki w po-
więziach mięśniowych. Oto, jakie części ciała ludz­
kiego można przeszczepiać, wzglę 
dnie zastępować przeszczepami 
z innych lud.zi lub „protezami": 

NACZYNIA KRWIONOSNE t.... 
Zarośnięte lub zwężo111,e naczynia 
zastępuje się sztucznym,i naczy­
niami z nirlonu, teflonu lub in­
nej obojętnej dla tkanek masy 
plastycznej. Czasem używa się 
nQJczyń pobranych od zmarłych. 

-· UBY.TKl -� SERCU � Niektó� 

re wady wrodzone serca cha­
'l'akteryzują się istnieniem ubyt­
ków w błonie rozdzielającej po­
szczególne części serca. Ubytki 
takie można . wypełnić tkanką 
łączną pobraną z innych okolic 
ciała, • względnie bl9nami z mas 
pła.stycznych. 

KREW - Przetaczanie krwi 
pobranej od innej osoby nie bn­
dzi dziś specjalnych zastrzeżeń. W ZSlłR Szamow i Judin uzy­
skiwali dodatnie wyniki rów­
nież po przetoczeni.u krwi · zmar­
łych. 

S.ZPII( KOSTNY - Przeszcze­
py tego rodzaju wykonywane 
są w celu ratowania po napro­
mienieniu dużą dawką promie­
ni jonizujących. Lepsze' wyniki 
ma podobno dawać przeszczep 
plo_dowej wątroby i śledziony, 
k.tore u płodów spełniają rolę 
narządów krwinkotwórczych. 

KOSC • - Zarówno naturalne 
kości, pobrane od inny,ch ludzi 
jak też sztuczne p'l'.otezy z ma; 
plastycznych, są • w pqwszech­
nym. użyciu� W, Pc_olsce ist'luie.ie 

projekt stworzenia „banku kost­
nego", skąd w f'azie potrzeby 
pobierałoby się ten materiał, 

C;�RZ!J.S1:KI - Podobnie jak 
kose, rownież chrząstki wyko­
r�ys�uje się ,szeroko w wypeł­
nianiu ubytkow, np. rusztowania 
nosa po jego złamaniu. Prze­
sz,czeptenf,e chrząstki pobranej 
� mneJ osoby nie wywołuje 
większych zaburzeń. 

_SKÓRA - Najwięcej zabie­
gow , p_Lastyczn�c� . wyko:iuje się 
ze skorą. lstnieJące zniszczenia 
tkankowe pokrywa się skórą po­
braną u tej samej osoby z in­
nyc� ok?lk ciała. Jak dotąd, nie 
udaJe się na ogól trwale prze­
szczepić skóry pobranej od innej 
osoby. 

PRZEŁYK - Odtwarzanie zni­szczoneflo prz_elyku przy wy-ko­rzysur.niu odcinka jelita było w Polsce szeroko rozpropagowane Pr_zez prof. Jezioro z Wrocła­wia. 
RO�ó�KA , OKA Prze-s�czepienie rogowki, rozpowszech n-i.one. �zeroko 1>rze, Ji'iła4 .... 1:;ft, .,. 

ZSRR, stanowi dziś cenną br01: 
w usuwa71,iu zmętnień rogówki 
i przywraca�iu .tym sa.mym 0• � 
strości widzenia. 

• SOCZEWKA OKA - Aby IL· 
suną� . zaćmę, wyłuszcza się' s0• 

czewkę oka i na jej miejsce 
wprowad_za sztuczną z masY p!a· 
stycznej. W • P.Ólsce prof. Krwa· • wicz . zastosow,at z lepszym do· 
dcitnim wynikiem śródrogówko· 
we wszczepianie - sztucznej so• 
czewki. 

NARZĄDY I CZĘŚCI CIAŁA - Wiele doświJdczeń prowadza· 
nych jest . na zwierzętach nad 
możliwo_ścią. przeszczepiania na: 
rządów między poszczegó!nY'm1 
osobnikami w obrębie tego sa'. 
mego gatunku lub różni(łCY1;11 
się gatunkowo. W ten sposob 
z mniejszym lub u;iększym po· 
wodzeniem udało się przeszcze· 
pić nerkę, serce, płaty rriózgo· 
we, gruczoły dokrewne, a nawet 
głowę i kończyny. U ludzi ty!kO 
niektóre z tych doświadczeń bY· � ly wykorzystane praktycznie, , 

' dr E . .  Wier.zbicld 
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ZWYCIĘSTWO, liTORE NIE CIESZY -----..:=-----------------------

Dziewiarz CWKS 2 : 0 2 : 0  

Sakcja kolarska t,udowego 
Zespołu SJ)Mtowego 1,Basz.ta'! 
w Złotoryi - organizuje 2ł mar­

ca l,r., wyścig na trasie ze 
Złotoryi do Chojnowa i z pow­
rotem. Weźmie w nim udz.ial 
20 kolarzy, • 

.Jeclen • .. �flrów", które wraz z „Fokami" zapoczątkowa­
ły POLSKĄ SZKOŁĘ KONS TRUKCYJNĄ. 

Fot, CAF 

Przebieg spotkaAia mistriowskie­
go Dziewiarz - CWKS nie przy­
niósł żadnych rewelacji. Dziewia,rz 
odniósł wprawdzie zwycięstwo, ale 
gdyby w ataku CWKS-u znalazł się 
przynajmniej jeden rutynov.1any 
zawodnik, nie wiadomo jak by się 
potoczyły losy spotkania. Oba ze-

Szybowcowe sukcesy iv Argentynie -

'MISTRZOWSKI TRIUMWIRAT 
■ �wietni pµ� 

■ I)oskonale „Zefiry!!ł 

■ Wyspecjalizowani meteorolo­
dzy. 

Przocluj11,ce miejsce Polaków w 
Adslej czołowce szybowników, 
ostatnio znowu potwierdzone zdo-­
b,•clem w klasie otwartej tytułów 
mistrza i wicemistrza świata 
przez E. Makułę i J. Popiela, j est 
dowodem zarówno wielkich umie­
jętności pilotów, jak i najwyższej 
klasy pol�kich szybowców. 

Od wielu już lat nasze szybowce 
wyczynowe wyróżniały się wysoki­
mi wal0rami aerodynamicznymi 
(były konstruowane przede wszy­
gtkim z myślą o przelotach prędkoś 
ciowych). Miały wielkie walory 
użytkowe, a więc szybki m--mtaż i 
demontaż, komfortowe i wszech­
stronne poci względem technicznym 
wyposażenie kabiny, co umożliwia­
ło 1oty w najgorszych warunkach 
atmosferycznych. 

Prawdziwą j�nak rewelacją 6ta-
1y się przed awoma laJy, podcras 
Mistrzostw świata w Kolonii, dwa 
typy szybowców ·  - ,,Foka" i „Ze­
!ir". Wzhudzily one podziw r:ajwy­
oitniejszych specjalistów, walnie 
przyczyniły się do uzyskania przez 
zespól polskich pi!C'tów ćzolowych 
miejsc. I właśnie na „Zefirach" 
również na mistrzostwach świata w 
Argentynie dwaj nasi szybownicy 
odnieśli iak piękny sukces. 

Cechą szczegoln/\ ,,Zefirów" jest 
ich smukiość, opływowość kształ­
tów. Wi�lką rolę odegrało tu 
Wprowadzenie przez naszych kon­
struktorow, po raz pierwszy w 
fwiecie, polleżącej pozycji pilota, 
co umożliwiio wydatne obniżenie 
kabiny, która w dotychczasowych 
wersjach 6tawiała powietrzu znacz­
ny opór. 

Doskonale przygotowanie za-
wdzięczają nasi piloci szybowcowi 
także polskim metoorologom, a 
zwłaszcza prof. dr Władysławowi 
ParczewskienJU i jego uczniom. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legitymację ubez.plecze­
niową wydaną przez Przychodnie 
Miejską w Legnicy na nazwisko 
AUGUSCIAK JAROSLAW. G-185 

ZGUBIONO przepustkę tymczasową 
na wejście do Huty Miedzi w Legnicy 
na nazwisko Zanowiak Jan. 

9-186 

ZGUBIONO talon subskrypcyjny na 
Wielką Encyklopedię Powszechną Nr 
006532 wydany prze.z Państw. Przed.. 
siębiorstwo D011" Książki Wrocław; 
Księgarnia w Legnicy ul. Złotoryj­
ska na nazwisko KANIAK ZYGFRYD. 

G-187 

UNIEWAŻNIA aię zagubioną prze­
pustkę wydaną Rysz.ardowi Urbań­
czykowi przez Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego im. Hanki Sawic­
kiej w Legnie)'. 

G-18'1 

Przyczynili się oni tio rozszyfrowa­
nia wielu tajemnic lotów, np. na 
falach stacjonarnych czy prądach 
falowych, Warto dodać, że prof. 
Parczewski był mimowolnym wspól 
posiadaczem światowego rekordu 
szybowcowego, W 1950 r. wyleciał 
z Andrzejem Brzuską, aby obser-

wo'?'ać warunki dla lotów fale>­
wycb. Pilot, wykorzystując sprzy­
jające okolicznofoi termiczne, o­
siągnął wy51)kość ł2�2 m - wynik 
rekordowy, a przy tym niezwykle 
jak na tamte czasy „wyśrubowa-
ny". (Wi'f-AR) 

Korzyści z półleżącej pozycjł pilota : obniżenie kabiny (TI) 
w porównaniu z jej wysokością w szybowcach, w których 
pilot ma pozycję siedzącą (I). Foto - AR 

� � � �  � � � �  

Po wyborach 
w ZPDz. 

H. Sawickiei • 

1m. 
Na Konferencji Sprawozdawczo­

Wyborczej Rady Zakładowej i Ra­
dy Robotniczej Zakładów Przemy­
słu Dziewiarskiego im. H. Sawic­
kiej, wybrano nowy skład obu 
rad. Przewodniczącym Rady Za­
kładowej ponownie został wybra­
ny 1\.1arian Kołodziej , funkcje se­
kretarza i skarbmka objeli :  Ja­
dwiga Budas i Anna Misiun. Człon 
kami Prezydium R. Z. zostal i :  Ali­
cja Białow, Edward Jasióski i 
Marian Grabowski. 

W skład Rady Robotniczej we­
szli: Czesław Adamski - pr.ze­
woclniczący, Maria Adamowska -
sekr':ltarz, Hipolit Jasiński, Modest 
Stelmach i Jan Stołowski - człon­
kowie Prezydium. 

Na Konferencji wybrano rów­
nież Zakładowego Inspektora Pra­
cy, którym został Stanisław Kubi­
niec oraz przewodniczącego Ko­
misj i Rewizyjnej - Helenę Lu · 
czyńską. 

Na mającą się odbyć w czerwcu 
Okręgową Konferencję Związku 
Zawodowego Pracowników Prze­
mysłu Włókienniczego, Odzieżowe­
go i Skórzanego wybrano 5 dele­
gatów: Henryka Kosinskiego, Ma­
riana Kołodzieja, Helenę K<Jlo­
dziej. Paulinę Majewską 1 Mariana 
Żyborta, 

A. J. 

Alarm 
odwołany 

(Dokończenie ze str. 1) 
wych likwidują zator za­
grażający drewnianemu mo­
stowi na  Skorze i Clarnej 
W odzie. W sobotę na po­
moc k abewiakom spieszą 
dzielni saperzy, którzy 
pod dowództwem kpt, Mo­
szczyńskiego ułatwiają spływ 
wody w rejonie Grzymali­
na i Rzeszotar. Tego same­
go dnia  wezbrane wody 
Brechotki zalały 30 gospo­
darstw we wsi Siedliska i 
15  rodzin trzeba było ewakuo 
wać na tereny wyżP.j po-

I 
łożone .Woda ataku je Gnie-

I womierz, a w niedzielę -
Raczko•wą. 

W Y D AWCAr wrocławskie Wydawntct wo Prasow• RSW „Praaa" 
R E D A G UJE &OL EG I U M :  Ałlre■ redakcji I l ecnlca, Rynek IG/H, 

W poniedziałek dzięki o­
fiarności pracowników · biP.­
n iowick iego młyna przy wy­
datnej pomocy inż. Bar­
czewskiego i inż. Banasuka 
- w obecności miejscowych 
roln ików, biernie przyglą­
daj4cych się zmagani om z 
. pot�żnym zatorem - u:-ato­
wan o nowo wybudowany 
m0st na Kaczawie. We wto­
rek saperzy oczyśc i l i  z kry 
zatarasowane ujście do O­
dry - torując drogę Cichej 
Wo<lzie i Kaczawie. W śro­
dę wod:ł zagrażała j edynie 
Miłkowicom, Rzeszotarom, 
Kunicom i Prochowicom. W 
tej sytuacji  Powiatowy Ko­
mitet Przeciwpowo-:lzlowy 
na czele którego stoi  wlre­
pr1.ewodniczący Prezyd ium 
PRN w Legnicy Hc>r:�yk 
Kazimi"rowski  odwołuj ,� a­
lc1rm powodziowy dla nasze­
g,) pow;:itu. Ludzie, którzy 
od kiiku dni nie zmrużyli 
oka, m.Jgą n ieco odpoc:,;ą�. 
Dobrze ,;pełn i l i  swój oby­
watelski obowiązek. 

leletony 1  redaktor aaczel11y - sek retariat fl -U, 1ekretar:1 redak• 

cjl  u-n, dział łl\cznoścl ■ czrtelnlkamt łl•f9 Biuro 01lo1ze6 -
Wrocław, u l  Podwale n, tel. 357·55 Zamii wł enta I przed piaty 

na prenumerat, przyJmu J11 wszystkie u r ięd y pocztowe I l ltton o• 

1111. Prenumerata kwartalna - 1',50 zl, półroczna - 39 zł, roca• 
eina - 71 zl. 

DR.lJll:1 Zakład:, Grancint RSW PPra■a" Wrocław. Pietra Skar• 
li 3i$, S-5/10. (ren) 

społy zatiemoosbrowaly barozo sła­
bą formę. Dziewia!I'z grał c-0 praw­
da w osłabionym sldadzie - bez 
Sk.aluby, Ziętka i Krzemińskiego 
w drugiej części spotkania, ale 
tym chyba nie można tłumaczyć 
słabiutkiej �Y całej drużyny. Ze­
spół Cywilno-Woj1,kowego Klubu 
Sportowego (10 wojskowych i 1 
cywil) jest bez wątpienia bairdzo 
ambitiny, ale przeprowadza akcje 
zbyt żywiołQIWo, bez koniecznego 
w tei sytuacji, przemyślanego pla­
nu. 

Może obserwatorom tylko siq 
zdawało, że spotkanie stało na sła­
bym poziomie. To był przecież 
pierwszy meoz sezonu, nie widzie­
liśmy jeszcze w akcji pozostałych 
czołowych drużyn naszego okręgu. 

Jedno j est pocieszające. Oto w 
czasie &potkania nie było prawie 
żadnych scysji na boisku, a kibi­
ce obu dnlżyn zachowali się ra­
czej poprawnie zważywszy stawkę, 
o jaką toczyła się gra. 

Trudno dziś starać się o pl."Ze­
prowadzenie analizy spotkania, bo 

24  kluby 
sportome 
posiadają 

22  trenerów 
i instruktorów 
Legnicki Podokręg Piłkarski, któ­

ry prowadzi działalność w 7 po­
wiatach, rejestruje 24 kluby i 52 
drużyny piłkarskie. Przypada na 
nie zaledwie 3 trenerów, 15 in­
struktorów i 4 pomocników. Aby 
wzmocnić kadrę Legnicki Podokręg 
Pi..tkiarski zamieraa zorganizować 
z początkiem kwietnia br. kurs 
dla instruktorów piłki nożnej. Bę­
dzie 01J1 prowadzony przez najlep­
s-zych ilrenerów. 

Zgłoszenia należy nadsyłać na a­
dres: Legnicki Podokręg PZPN, 
Legnica, plac Słowiański (budy­
nek Prezydium MRN). 

(Gama) 

R omans 
.. Nte od.wracaj si�, bo  ośtep. 

n!esz - powiedziała i zaczęła się 
przebuirać. Nte posłuchał. 

Odwrócił się i przejrzał. 

i<ot humorysta 
Literat przyniósł do redakcji 

felieton. Znajdowało się w nim 

Oto najbardzle.i 
„zaciszna." łódź 
ratunkowa. 

W stanie złożonym - ta jed­
noosobowa łódź ratunkowa z po­
wodzeniem mieści s ię w teczce. 
Nadniuchima powi etrzem, z mi­
niaturowej butli  kompresyjnej 
przybi era postać dającą rozbit­
kowi możl i wie pełną ochronę 
przed falowaniem morz:,. wi­
chrem, ni&kimi temperaturami i 
innymi czynn'ik::imi kl irr,atvce­
nymi, 

sz�zene mówiąc, nie ma właściwie 
co analizować. Trzeba poczekać na 
następne mecze, aby wyrobić L'lO­
bie sąd o aktualnej formie n=ych 
piłkarzy. 

Bramki dla ri\VYCięzców strzelili 
Zagrobelny i Pro)mpowic:z, 

b. 

W br. wznowione zostaną 
�race w sekcji piłki rO'Wero­
wej. Dwuletnia przerwa w pra 
cy te-j sekcji była spowod,o­
wana 'brakiem odpowiedniego 
sprzętiu., 

(lemil) 

SIATKARZE LZS 

na czele tabeli w A klasie 
Siatkarze LZS zajmują pierwsze 

miejsce w tabeli rozgrywek klasy 
A, co zawdz-lęczają lepszemu sto­
sunkowi setów. 

w ostatnim spotkaniu mistrzow­
skim wyniki rozgrywek przyniosły 
następujące wyniki : 
LZS Legnica - TUrów Bogatynia 3 :2 

LZS Legnica - Łużyce Lubań 3 :1 

Tabelka rozgrywek klasy A trzech 
i,rzodujących drużyn przedstawia się 
następująco : 

1. LZS Legnica '1:1 22:10 

2. Turów Bogatynia 7:1 19 :9 

4. Polonia Jelenia G. 6 :2  20 :11 

Zarówno zawodnicy, jak ł kibl.ce 
z dużą niecierpliwością oczekują 
niedzielnego spotkania siatkarzy leg­
nickich z Polonią Jelenia Góra, kŁó, 

re odbędzie się w sali gimnastycz­
nej w dniu 17.III. br. przy ul. Ko­
sowieckiej (Szkoła nr 6). W sobotę 
w tej samej sali LZS spotka się 
o godz.. 18 ze Stalą Cieplice. 

następujące zdante: ;,Kot słu­
chał naszej rozmowy ł uśmie• 
chał się". Re<laktor działu hu­
moru zakwestionował to zdanie, 
twierdząc, że kot nie mógł aię 
uśmiechać. 

- Musiałby rozumteć dowcip 
- wyjaśnił. - Dowcipy rozumie-
j(! tylko istoty myślące, do któ­
rych koty nte należą. 

.- Jest pan pewny? 
.. Oczywttcie - rzekł redaktor. 

- Mam w ·domu kota i nigdy się 

nie uśmiecha, kledy czytam gło­
śno moje humoreski. 

.. A jakiej rasy jest kot? .,. 
spytał Uterat. 

... Kot jest syjamskł. 
.- No wlaśnle - 'lU:U!SZył stę 

jUtor. - Po pro8tu nie zna ro• 
syjski,ego, 

Naum Z,a,bkowski - satyryk 
radziecki, zasłużony tłumacz 
satyry polskiej , 

Fot.: AR 

Łóctź wyk')nana jest ze spe­
c.ia 1 n ie  wytrzymałej, wielowar­
stwowej tkaniny plastykowej . Jej 
zewnętrzna powierzchnia nasy­
cona • jest substancją efektywnie 
odbijającą fale radaru. z którego 
usl ug korzystają zazwyczaj stat­
ki przv poszukiwaniach rozbit­
ków na  morzu, 

(WiT-AR) 

W skład drużyny wchodz11: trzecli 
'brae! Jędrooków, Hornowski1 Dan. 
cew!cz, Szczepański i Dolbaczuk. 

w.w, 

Jak tgpomali 
legniccy 

działacze sportowi? 
Na pięć dni przed mee:r.em CWKS 

- ,.Dziewiarz" Lesnica działac1:e 
legnickiego Podokręgu Rollgrywko• 

wego po zakończonym zebraniu po­

stanowili 1lę zabawić w proroków 
nlel1J:lelnego spotkania pllkarskie­

go. 

Stawkę stanowiła „duża czarna"• 
uczestnlczylo dziewięć osób. 

Oto pnewidywane wyniki :  

N a  pierwszym miejscu CWKS. 

Prezes Podokręgu Waszak 2:1 
przewodnicz. WGiD Uniatowlcz 1 :2 
Działacze podokr,gu : 

Palij ł :J 
Szwabowlcz J :2 

Szmanla 1 :3 

Keobe 2 :0  

Witkowski 2 :1 
Psuty 
Zielnica 

3 :1 
li :1 

Na dziewięciu typuj�eych czterech 

było najbliżej prawdy, typując zwy­
cięstwo RKS „Dziewiarz". Faktycz. 
nego wyniku nie odgadł nikt, 

Drutyna CWKS miała stosunkowo 
dość 4użo do roboty pod bramką 
,,Dziewiarza", jednak Dziewiarz ru­

tyną, bardziej pnemyślaną grą i wy­

padami pod bramkę przeciwnika po. 
trafił zapewnić sobie zwycięstwo. 

Gania 

K 4 C I  K 

NOWA PLACÓWKA „PIASTA" 

Coraz bardziej rozwija się Mię­
dzyoddziałowe Biuro Usług Tury­
stycznych i Wypoczynku PTTK 
, ,Piast" Legnica - Bolesławiec, któ­
re niedawno uruchomiło nową 
placówkę w Lubaniu Sląskim. Zaj­
mie się ona organizacją wycieczek, 
sprzedażą pamiatek i materiałów 
propaga.t1dowych, udzielaniem infor 
inacj i turystycznych, rozprowadza­
niem skierowań na wczasy itp. 

Warto pomyśleć o otwarciu eks­
pozytur „Piasta" w Lubinie, Zło­
t-oryi i Jaworze. 

CZEKAJĄ NA WYCIECZKI 

Oddział Pov,'iatowy PTTK w Zło­
toryi spodziewa się w najbliższym 
cza,sie przyjazdu pierwszych . tury­
stów, którzy zwiedzą zabytki w 
mieście i powiecie. Oprowadzać 
ich będą kwalifikowani przewod­
nicy, z dyplomami ukończonego 
kursu. 

A U T O K A R  
CIESZY SIĘ POWODZENIEM 

Ponad 3 tys. osób skorzystało już 
z przejazdu autokarem PTTK 
,,Piast". 

WIADOMOŚCI 
L EGNICKIE 

Nr 1 1  (311) 

(lemil} 



Obrazek z Cejlonu. Załoga m7s .. Jan Matejko" raczy się ko-

kosowYlll mleczkiem, 

POLSKA. W dniu 25, II. 1963 r. we­
&zly do obiegu zapowiedziane 3 znacz• 
ki z serii „Walka z gtodem na świe­
cie". znaczek za 40 gł'. z widoide:m 
11raktc>ra 1 kłosów pszenicY1 za 60 gr 
: kłosami prosa i widc>k'iem czarneio 

rolnika spulchn!lającego ziemię pry­
m!tyw,nym narzędziem, waz 2,50 zt :a 
widokiem kiombajnu i kłosami cyŻ'\l. 
Na początku drugiego kwartału rb. 

wejdzie do obiegu seria znaczków pod 
nazwą: 1,Staibki żag<Lowe". ·ser1a· silda­
dać się będz.li.e z 8 �zituk, a znaczki 
przedstawiać będą najciekawsze typy 
zaglowców od XV wieku p.n.e. Seria 
ta zastąpi dotychczasowe znacZki 
obieeowe p.n. Miasta pooskie, które 

będą wycofywane w miarę jak uka­
zywać się będą nowe znaczki. Dalszy 
ciąg omawianej seńi ukaże się w ro­
ku 1964. Wartośei znacz\{ów 5', 10, 20, 
30, 40, , 60 gr. 1.00, i 1.15 ·z2. 

NRD. Dwa dalsze z,nacziki ,z serii 
obiegowej małego f()l!'matu we5zly do 
Obiegu w dniu 11.  II. 1963 !I'. Są to 
znaczki za 50 pf. w kol. ultramaryna 
1 70 �- w ko-1. j asnobrązowym. Na 
obu umieszczono portrety �zewodru­
czącego Rady Państwa NRD Waltera 

Ulbrichta. 

l<'ot. R. Kornacki 

RUMUNIA. 10 znac2lków składa się 
na całość serii wydanej 12. x. 62 • . z 
okazji otwareia IV Ta,rgów Wrorco­
wych w. Buka;res;,;cie. Znacz.ki o war• 
tościach 5, 10, 20, 40, 55 bani oraz 
1.00, 1.201 1.55 i 1.60 Lei, Ten ostatni 
wydano jako lotniczy. 

WĘGRY. Na nowych Zillacz.kach wy­
danych 3. II. 63 z okazji Lyżwiarskdch 
Mistrzostw Ell!ropy w Budapeszcie, w 
ilości 8 sztuk, pokazano pos·zczególne-
11,gmy taneczne na Lodzie. Znaczki są 
barwne, utrzY'mane w pasite1owych 
kolocrach. Wartości od 20 fil. do 3 Ft. 

ZWIĄZEK RADZIECKI. 24. XI. 62 
wydano tu znaczek (nie bloczek), naj­
większ.y chyba na świecie z ·dotych­
czas wydanych. Wymiary znaczka: 
151 X 70 mm, Ukazał się ja,ko ząbko­
wany 1 cięty w k,olocaich : niebieskim, 
srebrnym i czarnym. Wa,rt>ość 1 a:ube!. 
Znaczek przedstawia wszystkich czte­
rech rradz-ieckich kosmonautów: Ga­
garina, Titowa, Mikołajewa 1 Popowi­
cza. z serid. wydanej z oka!Zji IV Kon­
g:resu Międzynarooowej Federacji 
Ruchu Oporu (Warszawa) wydano 
jeszcze jeden znaczek w cenie 6 kop. 
w koL cze.wonyrn i turkusowym. 

z. P. 
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ANTO N I  W I L K  

Krzyżów Ha 
bitumiczna 

O<l.gadntt:te wyrazy należy tak w-pi­
sać by w polach czystych były po 
dwie l itery a w polach kiropkowa­
nych po jednej literze. 

ZNACZENIE WYRAZOW: 

POZIOMO 1 - dawniej ruchoma 
zasłona np. przed piecem, 3 - czer­
wona narośl na głowie . nłektórych 
ptaków, 5 - linię żeńskie, 7 - symbol 
władcy monarchy, 8 - leży w dorze­
cziu Tygrysu i Eufratu, 9 - może być 
od s,podni, 11 - obraz religijny w 
sztuce bizantyjskiej i !l'O•syjskiej , 13 -­
artysta, 15 - metalowa pol<rywa 
chroniąca górną część siJn.ika samo­
lotu lub samochodu, 17 - służy do 
kąpieli, 19 - może być górski, 21 -
w starożytnej Grecji, drobna moneta 
wynoS12:ąca szóstą część drachmy, 22 -
piarwiastek chemiczny, 23 - mocne 
napoje alkoholowe, 25 - dziennik lub 
czasopismo reprezentujące poglądy 
j akiejś organizacji, 27-drewniane kol• 
ki do zatykania otworów w beczkaci'i, 
29-ozolowy lek'koatleta Polski, 31 -
pojedyncza, giętka gałązka, 33 - wio­
ska nazwa altówki, 35 - dobry j est 
chlebowy, 36 - codzienne utrzymanie, 
37 - pływak umocowany na kotwi­
cy, 38 - np. s2lkolna, 39 - s,z,tywna 
tkanina siatkowa z grubych ntei, na 
której wyszywa sii: włóczką lub jed­
wabiem. 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 

Nr 11  (311. 

PIONOWO : 1 - zespól zoirganizowa• 
ny w jakimś celu, 2 - w noweli Pru­
sa, strugał wspaniale wiatraki, 3 -
np. polny, 4 - s1ostra Balladyny, 5 -
gatunek małpy, 6 - da}"niej obóz wa­
rowny oto-czony wozami, 10 - n,p. 
światła, 12 - przy>CZepil się do niego 
rzep, 14 - rodzaj eks,perymentu psy­
chologicznego, 15 - zapalenie błony 
śluzowej nosa, 16 - ozdoba czapek 
woj s,kJOwych, 17 - wartość, znaczenie, 
18 - typ rewolweru, 19 - napój z wo­
dy, a:raku, cukru i cytryny, 20 - ro­
wy s·trzeleckie, 24 - partner Ewy w 
raju, 26 - rupieć, 28 - imię męs,k-ie 
popularrne w Niemczech, 29 typ 
kwiatostanu o gęsto na osi ustawio­
nych kwiatach, 30 •- lasso, 31 - rrzeka 
w Fo-lsce, 32 - ptak wróblo,waty, 33-
31 poziomo, 34 -maska, maszJkara. 

ANTONI WILK 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 

Z NR 9 (309) 

POZIOMO: 
' 

4. Dąbrowskę1; 6. sto.a, 7. skóra, 9. 
lak, 11. ko-t, 13. oni, 15. Aar, 16. Seret, 
17 . . Arged, 18. arkan, 21. trans, 24. 
Smith, 25. , .Krata", 26. osika, 28. psi­
na, 29. ,,fii". 

PIONOWOI 

�; obo,ra; 2. ro·k, 3. Osaka, 4. ;,Dit•• 
ta , 5. Aaron, s. boa, 9. lista, 10. ko­
rek, 11. Katon, 12. trakt, 13. orgia, 
14. Indus, 19. Remus, 20. Artek. 22. 
Rarus. 23. Natan. 

f 

z 
morskich 
szlaków 

W kancelarii bolesławieckiej 
,,czwórki" przede wszystkim 
zwraca uwagę ogromna płasko­
rzeźba Jana Matejki i egzotycz­
ny .. . kącik morski. Od razu wy­
jaśniam: chodzi o sporych roz­
miarów OSZJklooą gablotę, nad 
którą wisi powiększona fotogra­
fia statku - imiennika szkoły. 
Jest to upominek gdyńskiego 
armatora - Polskich Linii Ocea­
nicMych. Obok - trzy banderki 
PLO, jeden z lioonych darów za-

. log.i. Wewnątrz gabloty mieści 
się prawdziwe królestwo egzoty­
ki : kruche czarki gliniane z da­
lekiej Indii, zabytek indooezyj-
sl,{.iego folk:loru - rzeźbiony w 
drzewie posąg b-óstwa, muszle . z 
ciepłych mórz chińskich .. . 

Leżą tu także stosy listów. Na 
kopertach piękne znaczki BrazY· 
Iii. Holandii ,  Egiptu, Pakista'nu1 

egzotycznej Burmy, dalekiej Ja­
ponii. Kilka kolorowych pocztó­
wek i prawdziwe zatrzęsiernie 
starannie wykonanych reporter­
s,kich zdjęć, które w tropikalnym 
najczęściej upale niezmordowa-
nie „pstryka" dla swoich małych 
dolnośląskich przyjaciół III ofi� 

Brazylia _ załad-ąnek kawY 
na m/s „Jan Matejko" w por­
cie Rio de Janeiro. 

Jot. B. K ornacki 

cer m/s „Jan Matejko", Ryszard :_-_-_-_-_-_-_-_-_ .. _-_•_•:_-_-_-_-_ .. _-_-_-_-_-_-_-,_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-= Kornacki. Prawd,ziwy ;,wilk mo•r-
ski", który po2lD.al świat - jak pi- l 
sze w swoim ostatnim liście -
od Nowego Jorku po Tokio. Z 
ostatniego rejsu przysłał aż 140 
wspaniałych zdjęć, każde opa­
trzone wyczerpującym i dowcip­
nym komentarzem. Mo-żecie je 
podziwiać w reprodukcji ,  które 
utrwalają obrazki z Cejlonu i z 
Brazylii. To nie jedyny zresztą 

• prywatny upominek tego maryna­
rza dla szkoły im. Jana Matejki 
w Bolesławcu. Ze swoich zbio­
rów numizmatycznych przekazał 
ostatnio kolekcję m01I1et 24 
państw świata. 

Zajrzyjmy do ostatniego listu 
z datą 14 lutego br. 

;;Nasi Kochani, Mait Przyj�le! 
Nie zapomntelMmy o Was, chocia1: 

długo nie dawaliśmy wieści o losach 
srotku. Tym razem mieliśmy egzoty= 
czny rejs do Ameryki Południowej, 
gorący załadunek okrętu, wreszcie 
śW'!ęro spędzo·,..; "la samym równiku 
w drodze do kraju. Wprowadztly one 
wszystktch w głęboką zadumę o swo­
tch najbliźszych, do których t Was 
zaliczamy... Najgro:tnteJsze chwile 
przeźyliśmy jednak u wybrzeźy 
Portugaltt, gdzte spotkał nas potęź­
ny sztorm nękający statek przez 

kilka dni z rzędu. Kołysało ntesamo­
wicte, czasem slupy wody sięgały 
p okładu, z hukiem t szumem rozbi­
jając się o burty. Ledwie minął gnie.w 
Posejdona na otwartym oceanie -
rozpoczęła się epopeja lodowcowa 
na Morzu Północnym t na Bałtyku, 
który pokrył się krą lod@wą. Niczym 
tur okręt parł naprzód, osiągając 
jednak zaledwie p,;zeciętną szybkość 
piechura. Po drodze mijaliśmy mniej­
sze jednostki, nawet po ktlkanaście 
dnł u�ęztone w lodach. Do �raju 
wróctliśmy z pięciotygod.niowym 
opó:tnieniem". 

I jeszcze jeden cytat: 
;,Zdąźyiem już poznać kawal świa­

'ta, a przecież Jestem suńęcte przeko­
nany, źe nie ma piękniejszego kraju 
niż Polska. Każdy swój urlop spę­
dzam z plecaktem na ramtentu zW<!e­
dzaJąc Polskę na skuterze lub pływa­
jąc żaglówką po baśniowej krainie 
tysiąca Jezto-r, jaką są nasze Mazu­
ry. Latem tego roku poswram się 
zwiedzić Wasz ptękny, a teraz bliższy 
mt Bolesławiec". 

PAWEL SLIWKO I 

Kącik 
KARIEROWICZ 

Matka zwraca się do sześ­
cioletniego synka: 

Widzisz, Jasiu, Henio 
zawsze grzecznie wyp1Ja 
swój tran, a ty robisz takie 
grymasy! 

- E, mamusiu, bo ten He­
nio to taki karierowicz! 

EGZAMIN1 

W czasie egzaminu o pra-
wo jazdy: 

- Jeśli podjedzie pani do 
skrzyżowania dwóch równo­
rzędnych ulic i z prawej 
strony widzi pani nadjeżdża.­
jący samochód, oo pani wó­
wczas robi? 

Zapalam reflektory. 
A jeśli jest dzień? 

- Trudno, gaszę je ... 

TEORIA 

Profesor - wyznawca teo­
rii, że ascetyczny tryb życia 
prowadzi do długowiecznoś­
ci, udał się ze studentami' 
do mieszkania 120-letniego 
starca, aby na tym przykła­
dzie udowodnić im prawdzi-

wość swoich poglądów. Stu­
denci zadają staruszkowi 
pytania: 

- Nigdy pan nie palii? 
- Nie. 
- Czy używał pan alko-

holu? 
- Nigdy. 
- Był pan żonaty? 
- Nie. 
Nagle w sąsiednim pokoju 

dały się słyszeć krzyki. 
- To nic - wyjaśnił sta­

rzec - to tylko mój 140-letni 
brat znowu się upił i 'kłóci 
się z żoną, bo pewnie nie 
może znaleźć fajki. 

humoru 
Z ŻYCIA ZWIERZĄT 

Pewien miody wielbłąd 
postanowił się ożenić. Przy­
chodzi swat-wielbłąd i mó• 
wi: 

- Mam 'dla pana świetną 
partię. Młoda, przystojna., z 
dobrej rodziny, tylko ma je­
den feler. 

Jaki? 
Ona nie ma garbu ... 

ROZMOWA 

Dwie dziewczyny, które 
wkrótce mają wyjść za mąż, 
rozmawiają o zaletach swo­
ich narzeczonych. 

- Mój jest nadzwyczajny. 
Pracowity, zdecydowany. 
Wie czego chce i zawsze ro­
bi to co chce. 

- To mój jest lepszy. On 
także wie czego chce, al& 
robi to, co ja chcę. 

U LEKARZA 

Lekarz długo i dokładnie 
bada. pacjenta i wreszcie mó­
wi: 

- Nie wiem, co panu jest, 
jakoś nic nie mogę znaleźć. 
Podejrzewam, że przyczyną 
jest alkohol. .. 

- Dobrze, panie doktorze. 
Przyjdę, jak pan będzie 
trzeźwy. 

DROGA POWROTNA 

Zawiany gość wraca do 
domu o 1 w nocy i uspra­
wiedliwia się przed żoną. że 
wyszedł z baru o 9 wieczór. 

- Przecież od baru do do­
mu są tylko trzy krótkie uli­
ce - mówi żona. 

- Krótkie, bo krótkie. Ale 
jakie szerokie! 

Na szklanym ekranie 
PIĄTEK - 15,111, 

16.25 Telewizja Katowice in­
formuje. 16.50 Sprawowanie . z 
me.!ZU hokejowego USA-ZSRR. 
18.20 Program tygodnia. 18.55 
Wszechnica Telewizyjna. 19.30 
Dziennik. 20.00 ·. ,Dobrancc". 
20.10 „Młode życio-r-ysy" - pro­
gram literacko-pub!. 20.45 Spra­
wozdanie z meczu · hokejowego: 
Szwecj a - Kanada. 22. 1 5  Wia{lO­
moścl, 

SOBOTA - 16,111, 

9.55 Program dla szkół: Ge­
c,grafia (kl. VI). 10.25 „Pasteur·;-­
- film fab. prod. USA, doczw. 
od lat 14. 12.00-16,00 - Przers 

Wa; 16.00 Program dla dziec\ : 
,,Jarek i Kajtuś':. l6 .1J Telewi­
zja Katawi<:e informuje. 16.JO 
„Wesoła sobota" - program 
rozrywk. dla dzieci. 17.15 Wia­
doma.ści. 17.20 „Co zobaczymy?'' 
- -, programie telewizyjnym dla 
dzieci. 17.35 „Przygody w Dżun­
gli·• - film. 18.55 „Oficyna Pe­
gaz>i". 19.30 Dziennik� 20.00 „Do­
branoc". 20.05 „Wieczorne roz­
mowy". 20.20 „Weooła zn1ia n� 1 1  

- program rozrywk. 21.50 Wia­
dc.mośC'i. 22.00 „Pasteur" - fi 1 1 11 

f'!b, 

lliIEDZIELA - 17_,Ill. 

Telewizyjny !kurs rolniczy : 
. ,Walk'l z chorobami i sz";i:odni­
kam1 roślin". t0.25 .. 7-łamana 

strzała" - film seryJny. 11.00 
Program dla dzieci starszych -
Konkurs astronautyczny - tr. 
z Moskwy, 12.00 Pro.gram spor­
towy. 13.55 ·Pro,gram filmowy. 
14.35 „Dobranoc Tato" - roz­
mowa nieco t!iJozof. III odc. po­
wje.�ci Wi1llame Saroyana. 15.00 
, ,Niedzielna Bies,iada" - truns­
m:isj a z Pe.znania. 15.45 „Chwila 
wspomnień" - Kronika filmowa 
z roku 19:Jl. l�.15 Sprawozdanie 
·z meczu hoJ,ejoweg0 ZSRR-Ka­
n ada.  18.30 Program spo,rtawy -
transm. 2l Lodzi. rn.45 Dziennik. 
21.20 Wiadcmości sportowe. 21.25 
. ,Muzyka lekka, łatwa i przy­
jemna'! - n<rner. ,roz.rvw•.k. 

W kinach 
LEGNICA 

OGNISKO - 11-17.III, - ,;Wszysc7. 
do domu" - prod. włoskiej --t 
od lat l 4  (godoz. 15.45, 18 I 20.15), 

18-24.III. - ,.Wielka, większa I naj, 
większa" - prod. pol&kiej - od 
lat 7 (godz. 10  i 12). 

18-24.III. - ;,Na białym szlaku•• -i 
prod. polskiej - od lat 12 (godf.i 
15.45, 18 1 20.15). 

KOLEJARZ - 11-17.III. - ,.Przy, 
gody Mlinhansena" - prod. czes. 
klej - od lat 16 (kolor). 

18-24.III. ;,Zabawna buzda" -! 
prod. USA - od lat 16, 

ZŁOTORYJA 
PDK - 15-17,III. ,,Garso,niera" ➔ 

prod. USA - od lat 18, 
18-20.III. ,.Kawaler Króla Jego. 

mości"' prod. jugosłow. - od 
lat 16; 

22-24.III. ;,Wszystko dla pań'! -; 
prod. franc. - od lat 18, 

MIŁKOWICE 

POKÓJ - 15-17.III. - ,;Jak zabi6 
starszą panią" - prod. angielskiej 
- od lat 14 (kolo·r); 

19-21.III. - ,,Oko za oko" - prod, 
franc. - od lat 18 (kolor); 

22-24.III. .,Jutro premiera" � 
prod. polskiej - od lat 16, 

BOLESŁAWIEC 
WENUS - 14-17.III. - ,;llpro,wa• 

dzenle" prod. włoskiej - od 
lat 16, 

18-20.III. ,;Artysta 
kiego" - prod. radz. 

!l-24.lII. ,.Prawda" 
franc. - od la,t 18. 

do wszyst• 
od lat 12, 

prod, 

W domach kultury 
HLODZIEŻO\/Y DOM KULTURY 

W LEGNICY 
ul. H. Sawickiej 25 

Piątek, 15 marca - godz. 15.00 ...; 
Rysujemy ! malujemy barwnie I 

I kolorowo, godz. 17.00 - Ja to zro-
bię sam. Wydzieranki; składanki. 

Sobota, 16 marca - godz. 15.00 _. 
Gry stolikowe - zabawy. 17.00 ..; 
Sobotni wieczór. 

Poniedziałek, 18 marca - godz. 
15.00 - z piosenką jest nam weso• 
Io, zabawy I gry, 17.00 - Wieczór 
żywego słowa , tematyka llteracka1 
recytacje i deklamacje. 

Wtorek, 19 marca - godz. 15.00 
„O światku w kropli wody I o 
brudasku", pogadanka dla dZiecl 
ilustrowana filmem z zakresu PCK, 
17.00 - Wieczornica - z quizem 
na ty. 

Sroda, 20 marca - godz. 15.00 _. 
Bajki i baj eczki - filmy dla dzie­
ci młodszych. 17.00 - Podróże, przy. 
gody, odkrycia - fllmy dla dzieci 
starszych. 

Czwartek, 21 marca - godz. 15.00 
- Czytamy i opowiadamy o wioś• 
nie. 17.00 - Zgaduj-zgadula z na• 
grodami pt. ,. Wszystko o wiośnie", 

* 

Międzyzakładowy Klub związkól'I 
Zawodowych Pracowników Przemy, 
Słu Spożywczego w Legnicy, ul, 
Jordana 7. 

21 marca - godz. 19.00 - ProkU• 
rator E. Feldman przeprowadzi pre­

lekcję pt. , .Dyskusja nad Kodek• 
SeJn Karnym". 

* 

Międzyzakładowy Klub SpożYW• 
ców zaprasza na POKAZ TA!'ICA 
TOWARZYSKIEGO, który organi!U• 
je  W rocławska Szkoła Tańcą salo­
nowego pod kierownictwem proi, 

Wojnaralskiego. Pokaz odbędzie 

się dnia 23 marca 1963 r. c godz. 
19.00. 

Dyżury aptek 
15.III. - ul. Powstańców 
16.III. - ul. Jaworzyńska 
17.III. - ul. Matejki 
18.III. - ul. Matejki 
19.III. - Ul. Galińskiego 
20.III. - ul. Powstańców 
21.III. - ul. Jaworzyńska 

TELEFONY 
Milicja Obywatelska . 
Pogotowie Ratu nkowe 
Postój taksówek 
Szpital Powiatowy 

* 

_ tel . 35-47 
_ tel. 24-56 
_ tel. 39-71 
_ 'tel. 39-71 
_ tel. 46-16 
_ tel. 35-47 

tel. 24-56 

07 
99 
31 
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Kierownictwo Miejskiej Biblioteki 
Puoliczr:e.1_ w Legnicy zawiadamia 
mieszkancow mi asta, że MBP - dz?1 
dfa czyt"'l 1?-ików dorosłych - mie5c1 
si ę w . M1_eJskim Domu KuJJ.ury przY 
ul.  . M1ck1ewicza Nr 3. Bi blloteka czynna jest każde_�o 
dnia z wyjątkiem czwartków i śW13t 
Od Rodz. 1 2  rln l Q  

9 


	073
	074
	075
	076
	077
	078
	079
	080

